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Grabinet Skrzyńskiego gotów 
Dzisiaj w południe lista ministrów zostanie podpisana 
przez prezydenta Rzplitej 


Nasz warszawski korespondent o godz. 


telefonuje: 


2.30 w nocy 


| 


Koleje żelazne — pos. Kaz. Bartel (Klub pracy). 
Praca i opieka społeczna — inż. Jędrzej Moraczewsk) 


Lista nowego gabinetu została po całodziennych kon- (P.P.S.) albo Bron. Ziemięcki (P. P. S.). 
ferencjach przez min. Skrzyńskieyo ostatecznie ustalona. | 
Skład nowego rządu przedstawia się jak następuje: 

Prezydjum rady ministrów i sprawy zagraniczne — 


Aleksander Skrzyński. 


Sprawy wewnętrzne — dotychczasowy minister Racz- 


kiewicz. 


Skarb — prof. Adam Krzyżanowski. 

Wojsko — gen. Kazimierz Sosnkowski. 
Sprawiedliwość — prof. Wacław Makowski. 
Wyznania religijne i oświata — dotychczasowy min. 


St Grabski. (Zw. Lud. Nar.) 


Przemysł i handel — inż. Adam Chądzyński (N: P. R.), 

Roboty publiczne — inż. Paweł Romocki (Ch. D.). 

Rolnictwo i dobra państwowe—wicemarszałek Osiecki 
(Piast). 

Reformy rolne — wicemarszałek Poniatowski (Wyzwo- 
lenie). 

Dzisiaj o godz. I2-ej w południe premier Skrzyński 
przedstawi tę listę gabinetu prezydentowi Rzplitej, który 
ią podpisze, poczem zostanie podana do wiaiomości pu» 
blicznej w drodze urzędowej. 


Pracowity dzień p. Aleksandra SKrzyńskieśo 


Wczorajsze Konferencje z przedstawicielami klubów seimowych 


Nasz warszawski korespondent telefo- 
tuje: 


W piątym dniu przesilenia ustały wę- 
drówki pomiędzy sejmem i Belwederem i 


pp e n wziął ana od godz. 11 rano 
tacji z klubami. 


Premjer Skrzyński 


świeżo desygnowany premjer umieścił 
słę w gabinecie wicemarszałka sejmu i 
wzywał kolejno przewódców stronnictw w 
sprawie ich zdania co do większości, któ- 
ra ma poprzeć przyszły gabinet. 


Praca dziennikarzy była dość proc 
czona. Polegała mianowicie na 
w bufecie lub w kuluarach i łapaniu każ 
dego z prezesów klubów wychodzących 
od p. Skrzyńskiego. 

Różnorodne oświadczenia składają się 
na pewną całość, z której widać wyraźnie, 
że głównymi przeciwnikami formowania 
gabinetu przez min. Skrzyńskiego są 
„Piast“ i stronnictwo p, Strońskiego | 
(Ch. N.) 

Do godz, 6 po południu trwały te kon- 
terencje, 


O godz, 6 min 
z gabinefu kilku 


Skrzyńskiego wywabiło 
ku btograłów, którzy chcieli | 


go zdjąć w otoczeniu dziennikarzy, Pod- ' 
czas ustawiania się do fotografii, minister | 
Skrzyński powiedział kilka tylko słów, 


Wywiad z p. Skrzyńskim 


przed objekfywem aparatu fotogra- 
ficznego 

— Rozmawiam teraz ogólnie tylko — 
rzekł p „Skrzyński, Kiedy skończę pier- 
wszy turnus rozmów, zacznę drugi i będę 
już wtedy wymieniał nazwiska propono- 
wanych ministrów, 

Będzie to więc turnus personalny, 

— A więc jak długo będziemy dziś sie- 
dzieć w sejmie — pyta jeden ze sprawo- 
zdawców? 

Min, Skrzyński spogląda na zegarek i 
odpowiada spokojnie: 

— Przypuszczam, że jeszcze ze 12 go- 


Miny dziennikarzy zrzedły mocno, 


Tajine rendez-vous 


min. Skrzyńskiego z marsz. PH- 
sudskim 

Po siotzórafowaníu : °, min, Skrzyński 
powrócił do swego gabinetu i natych- 
miast niemal rozeszła się, pogłoska, która 
objaśniała fakt, iż pracowity minister prze 
dłużył sobie przerwę obiadową do 3-ch 
godzin. Posłowie, stojący w bliskich sto- 
sunkach z ame Sp kg twierdzili, iż min, 
Skrzyński spotxał się gdzieś w mieście z 


marsz, Piłsudskim, który wczoraj od rana 
bawił w Warszawie, 


W godzinach wieczorowych miała się 
kenierezcja taka powtórzyć, 


Min. Skrzyński konferuje dalej 
Nasż warszawski korespondent (B) te- 

lefonuje: 
P3 Skrzyński aiw w dalstzym | 
ie przedsta- 


| ciągu rorzmoiwy in z 
wiciełami stronnictw. 


S 


zdawca „Głosu Polskiego" roz- | 


mzwiał, kontynuując swą ankietę z preze- | 
sem klubu N.P.R. postem jA em s iprez, | 


| związku chłopskiego pos, 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


Obaj oni godzą się, jak i poprzedni 
rozmówcy, na gabinet kcalicyjwy i wysu- 
wają postulaty uwzględniające interes ro- 
kotników i włościan, Obięcali gni sprecy- 
zowaćć stanowisko wobec nowego gabi- 
netu zależnie od składu osobowego, 


Wiceprezes klubu niemieckiego, poseł 
Piesch, oświadczył nam, iż jedynym postu- 
latem, jaki przedstawił na konierencji z 
min, Skrzyńskim jest żądanie stosowania 
konstytucji przez wsizystkich ministrów 
nowego gabinetu, Osoba min. Skrzyńskie- | } 
go i idea koalicji jest przez niemców wi- 

| 
| 


Żydzi de staną 


1-go lub Z-ch wiceminisfrów 

Prezes koła żydowskiego dr. Reich os 
świadczył nam, iż min. Skrzyński przed. 
stawił mu swój program, który streszcza 
się w 2-ch punktach: 1) uporządkowanie 
życia gospodarczego, 2) dążenie do pozy- 
skania pożyczki zagranicznej, co może być 
osiągnięte przez pokój wewnętrzny, 

W odpowiedzi zapewnił pos. Reich, # 
idea koalicji i osoba premiera jest dla żye 
dów sympatyczna, 

Stanowisko żydów jest uzależnione od 
składu gabinetu i programu, 

Na to min. Skrzyński zauważył, iż pos 
powrofu masz. Piłsudskiego do armji | stulaty żydów są mu znane, gdyż ugoda 

Wiceprezes „Wyzwolenia“ pos, Ponia- | żydów z rządem była zawarta z jego u- 
towski stwierdził w rozmowie z nami, iż | działem i bierze on odpowiedzialność z? 
stosunek tego klubu do tworzonego rządu | jej wykonanie, 
koalicyjnego jest uzależniony od programu Do wywiadu z pos, Reichem należy do- 
pracy iego rządu, którego wykonanie mu- | dać, iż żydzi mogą liczyć w gabinecie koa- 
szą $warau:..t+ać odpowiedni ministro- | licyjnym na jednego lub nawet dwóch 
wia swoich wicen.inistrów, Wymieniany jest 

Wyzwolenie zgadza się na należenie | PSS: Rozmaryn, albo pos. Wiślicki na wi. 
do koalicji, jeżeli gabinet nie będzie lek- | Ceministra handlu i przemysłu, 
ceważył interesów wsi i wojska, co bez Eh. D. niezdecydowana 
powrotu marsz, Piłsudskiego do armji nie p 

è p os, Chaciński oświadczył, iż ostatecz 
może być osiągnięte. ną decyzję poweźmie przy zapoznaniu się 


p p g k li * z personalnym składem gabinetu, 
P.S. za koalicją c 
Pee. Baikki, TAAA hbi Sí. Grabski min. oświaty 


świadczył nam po wyjściu z gabinetu min, | Ukraińcy zapowiedzieli walkę prze: 
Skrzyńskiego, że sprecyzował mu- swoje ziwko rządowi 
stanowisko w sprawie sanacji gospodar- i Pe klubu ukraińskiego pos. Paki, 
+: : ; ; i powiedział w rozmowie z dziennikarze 
Posli henon ag a KSIĘGI yoh: mi, iż nie krył przed min. Skrzyńskim, że 
POTY WETA za konieczną wyj- ten, należąc do gabinetu WŁ Grabskiego, 
ścia z sytuacji, a nie jako wzajemne po- pozwolił na zniszczenie szkolnictwa ukras 
ręczanie sobie nieodpowiedzialności. ińskiego, Pos. Chrucki powiedział dalej, że 
PPS kładzie dobitny nacisk na sprawę | ZaPYta! p. Skrzyńskiego, czy w nowym ga- 
z ŁZA botni binecie min. St, Grabski:obejmie tekę o: 
utrzymania prawodaw wa: robo czego, światy? P. Skrzyński odpowiedział, że 
a ostatnie słowo wyrzeknie dopiero po za- 
poznaniu się ze składem gabinetu, 


tana przyjaźnie, P, St. Grabski — 
nie 


„Wyzwolenie“ domaga się 


pewnie tak; wobec tego aleajńscy za pop 


| 
PPS o- | 
wiedzieli dalszą walkę, 


£ 
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Na ratunek ginącego 


Nr. 318 


kraju! 


Apel sier gospodarczych do prezydenta Rzplitej 


Wołania o rząd, Któryby natychmiast przedsięwział środki ratunkowe i dokonał sanacji 
naszego życia państwowęgo „oraz gospodarczego 


Nasz warsz. korespondent telefonuje: 

W dniu wczorajszym odbyła się w 
„Lewiatanie' narada, w której wzięli u- 
dział przedstawiciele wszystkich organi- 
zacji gospodarczych ze wszystkich dziel- 
nic Rzeczypospolitej.  Uchwalono złożyć 
na ręce p. prezydemta poniższy memorjał, 
który aczkolwiek zawiera wiele ustępów 
wymagających poważnych zastrzeżeń, je- 
dnak ze względów informacyjnych poda- 
jemy go w całości: 


DO PANA 

PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ. 
Życie gospodarcze Rzeczypospolitej za- 
miera z dniem każdym, z każdą godziną. 
Bezrobocie w przemyśle wciąż rośnie i 
srzekroczyło już cyfrę 213.000 robotni- 
ków, t, j. 30 proc, liczby pracujących o- 
becnie w przemyśle, Cyfra niespotykana 
już nigdzie w Zachodniej Europie, Ci, 
letórzy pracują częstokroć są zajęci tyl- 
ko. pięć, cztery, trzy dni w tygodniu. 
rezultacie na sześciu robotników zatrud- 
nionych, czterech jest bezczynnych, któ- 
rych państwo, t. j. ci, co pracują muszą 
żywić. Ten stosunek œ dniem każdem na 
gorsze się zmienia, Rychło okaże się, że 
raniejszość będzie musiała karmić wi 
szość, Temu zadaniu nikt już mie sprosta. 
Przemysł ustaje, bo niema komu 
sprzedawać, Urodzaj dopisał, ale brak 
środków obrotowych uniemożliwił jego re- 


alizację. Drobny rolnik — ten niezmiernie 
istotny czynnik pojemności rynku na wy- 
twory przemysłowe nie ma za co 
wać, Większa własność ziemska, która u- 
gina się pod ciężarem wysokiej stopy pro- 
centowej krótkoterminowych zobowiązań, 
tembardziej nie wchodzi w grę w kon- 
sumpcji wytworów przemysłu. . Robotnik 
w obecnym stanie  zamierającego życia 
przemysłowego również przestał być kon- 
sumentem. Urzędnik przestaje kupować, 
Warsztaty rzemieślnicze dzielą los prze- 


mysłu i kurczą się gwałtownie, Handel, 
dla którego kapitał obrotowy z samej 
istoty operacji hamdlowych największą 


odgrywał zawsze rolę, nigdy nie był w tak 
ciężkiej, jak obecnie sytuacji, Banki mu- 
siały zaniechać operacji czynnych i za- 
ledwie mogą wywiązać się w terminie z 
swoich zobowiązań wobec wkładców. 

Wszystkie zaś bez wyjątku siły wy- 
twórcze kraju pod nadmiernymi ciężara- 
mi budżetu państwowego, budżetów sa- 
morządowych i świadczeń socjalnych zo- 
stały wyczerpane do ostatnich granic a 
zanik wskutek niedawnej inflacji kapita- 
łów obrotowych i niezmiernie wysoka 
stopa procentowa kapitałów wypożyczo- 
nych, prowadzi stopniowo i nieuchronnie 
do likwidacji nawet najlepiej. Zzorganbzo- 
wanych placówek gospodarczych, bo na 
tak wysoką stopę procentową milkt nie 
jest już w stanie zarobić. Fala protestów 
deżorganizuje system kredytu i zauianie - 
podwaliny obrotu gospodarczego. To też 
literalnie za grosze można wykupić czy to 
akcje najpierwszorzędniejszych objektów 
przemysłowych czy nieruchomości miej- 
skie, czy też majątki ziemskie, Lecz tran- 
zakcji niema, bo wewnątrz kraju niema 
gotówki a zagraniczny kapitał nie chce 
ryzykować nawet sum drobnych. 

Nieopatrzna polityka celna, która w ro- 
ku ubiegłym otworzyła szeroko drzwi dla 
wytworów przemysłów obcych, a nie 
stworzyła warunków dla potanienia pro- 
dukcji krajowej — przyśpieszyła proces 
odpływu walut szlachetnych z Banku Pol- 
skiego i spowodowała załamanie się zło- 
tego, Zaś to załamanie się wywołało na- 
tychmiastowy i automatyczny odpływ z 
banków oszczędności w postaci wkładów 
terminowych i bezterminowych, które w 
ciąśu roku stabilizacji A w 40 ban- 
kach prywatnych wzrosły do sumy 308 
mili, złotych, t. b rzewyższyły portfel 
wekslowy Banku olskiego: 


JAK URATOWAĆ NASZĄ GO- 
SPODARKĘ, 

Jeżeli w tak katastrołalny sposób za- 
łamało się w Polsce całe życie gospodar- 
cze, to jedyny ratunek w otrzeżwieniu o- 
gólnem, aby odbudować w sposób zdecy- 
dowany i E aR Apr zniweczone ka- 
pitały i tem zapewnić choć powolny lecz 
stały rozwój sił wytwórczych Rzeczypo- 
spolitej. 

Właściciele czy kierownicy warsztatów 
wytwórczych powinni się zdobyć na naj- 
większy wysiłek organizacyjny, na 


obecnych warunków podniesienie wydaj- | 
ności pracy, wprowadzenie rozumnych o- | 
szczędności wszędzie, gdzie to jest moż- 
liwe, zachęcenie własnym przykładem do 
największego wysilku twórczego wszyst- 
kich pracowników, 


GNUŚNOŚĆ URZĘDNIKÓW, 

Urzędnicy państwowi - samorządowi 
powinni przejąć się zasadą najwyższej od- 
powiedzialności za sprawowany urząd, 
albowiem życie wszystkich bez wyjątku 
obywateli, wszystkich warstw naszego na- 
rodu ugina się pod ciężarem nieodpowie- 
dzialnego traktowania przez nasze urzęd 
swoich obowiązków, Prawie każdy urzęd- 
nik Rzeczypospolitej myśli nie o tem, w 
jaki sposób najszybciej załatwić daną 
sprawę, lecz na kogoby przerzucić odpo- 
wiedzialność za jej zdecydowańie; a spra- 
wy leżą i nie mogą doczekać się swego 
rozstrzygnięcia. I w tem jest jedna z naj- 
istotniejszych przyczyn ospałości i gnuś. 


ności naszego życia, bó w tych warunkach 
nawet przy najdzielniejszych poczyna- 
niach opadają ręce. 


APEL DO ROBOTNIKÓW. 

Robotnicy powinni zrozumieć, że los 
ich i ich rodzin leży w znacznym stopniu 
w ich własnem ręku, że największą zdo- 
byczą socjalną jest osiągnięcie w kraju 
ciągłości pracy i ciągłości zarobku, że zu- 
bożały kraj, jakim jest Polska, nie może 
mieć najkrótsześo w całym świecie dnia 
roboczego (?) największej liczby świąt (?) 
najdłuższych płatnych urlopów w ciągu 
roku, najwięcej skomplikowanego system 
ubezpieczeń socjalnych, obejmującego naj- 
większą liczbę ludności, a w szczególno- 
ści — obecnego systemu kas chorych, sta- 
nowiących ociężałą machinę biurokratycz 
ną, daleką od szybkiej, sprawnej i ‘bez 
straty czasu dla robotnika czy urzędnika 
pomocy lekarskiej, Robotnicy powinni 
zrozumieć, że ten, kto stawiał żądanie 


Nasz warszawski koresp, telefonuje: 
. min, spraw wojskowych gen. Sikor- 
ski wydał wczoraj rozkaz ofi h w 
którym oświadcza, że w ciągu ostatnich 
tyśodni odbywały się manifestacje z u- 
działem osób wojskowych o wyraźnym 
kterze politycznym, Wobec powta- 
rzania się tych objawów wśród starszyz- 
ny wyrozumiałość z jaką tralctowałem do- 
tąd te maniiestacje — pisze były minister 
— wyczerpała się, 
Na przyszłość zabramiam surowo ja- 
kichkolwiek manifestacji w wojsku, na- 
wet upozorowanych (7) rocznicami, Zaka- 


Łabędzi śpiew min. Sikorskiego 


Grozi Karami i procesami Piłsudczykom 


zuję również wojskowym wszelkich enun- 
cjacji publicznych drukowanych lub sło- 
wnych, a przekraczający ten rozkaz będą 
pociągani do najsurowszej odpowiedzial- 
ności. 


Dowiadujemy się, że gen. Sikorski ka- 
zał pociągnąć do odpowiedzialności 25 ofi- 
cerów z pośród tych, którzy przed kilku 
dniami witali na dworcu gen. Skierskiego, 

Nie ulega oczywiście wątpliwości, iż 
zarządzenia p. gen. Sikorskiego będą na- 
tychmiast cofnięte przez jego następcę, 


5 . 


Wyrok na adw. Hotmokl-Ostrowskiego 
Został skazany na 1 roK twierdzy 


Onegdaj zbadano do godziny 10 wie- 
czorem większość świadków, wśród któ- 
rych byli członkowie kompletu sądzącego 
w czasie strzałów adw. Hofmokla: sędzio- 
wie Koss, Kozakowski i Rybączewski, 
podprokuratorzy Michałowski i Dołęga- 
Kowalewski, major Trapszo, gen. Pławski 
i wielu innych. 

Świadkowie ci opisywali przebieg zaj- 
ścia naogół korzystnie,ponieważwiększość 
sędziów 1 prokuratorów stwierdziła, iż 
nie zauważyli, aby Hofmokl-Ostrowski, 
strzelając do Jędruszaka, celował specjal- 
nie w jego kierunku, 

Wczoraj rozpoczęło się posiedzenie są- 
dowe od zeznania świadka sędziego śled- 
czego Luxemburga, który zeznał, że był 
na sali sądowej przed strzałami Hofmokla 
i rozmawiał o wypadku znieważenia oskar 
żonego przez por, Jędruszaka z podproku- | 
ratorem Kowalewskim. 

Podprokurator Kowalewski zeznał: By- 
łem na sali sądowej nr. 1 przed strzałami 
Hofmokla, Spotkałem się z sędzią Luxem- 
burgiem, z którym rozmawiałem o zniewa- 
dze adw. Hofmokla. Rzuciłem na niego o- 
kiem: zainteresował mnie może podświa- 
domie moment zetknięcia się świadka por. 
Jędruszaka z adw. H., tembardziej po 
zajściu, kiedy wszedłem po raz drugie na 


salę, to uważnie przyjrzałem się adw. H. 
i widziałem, że specjalnie nie było na nim 
znać wzruszenia, 

Świadek por, Dudziński: Znam adw. 
Hofmokla jaka majora artylerji konnej o- 
raz jako mego obrońcę w sprawie honoro- 
wej, W dzień zajścia spotkałem się z adw. 
H., między 5 a 6 i wówczas mówił mi, że 
prosi mnie na sekundanta, Chętnie się na 
to zgodziłem, wobec czego mieliśmy się 
spotkać o 8-ej wieczorem dła omówienia 
szczegółów. Jednak wieczorem nie przy- 
był, a o zajściu dowiedziałem się z gazet, 

Świadek Anna Dąbrowska: Byłam w 
dzień strzałów — dyżurną urzędniczką w 
kancelarji prokuratora. Około 5-ej po poł. 
przyszedł adw. Hofmokl, bardzo blady, 
nie przywitał się ze mną, wszedł do dru- 
giego pokoju, usiadł tam nieruchomo i bli- 
sko godzinę siedział, tępo patrząc przed 
siebie, Kiedy wszedł prokurator Gelert- 
ner, to na przywitanie jego: nic nie odpo- 
wiedział, a dopiero później nerwowo się 
przywitał i szybko wyszedł. r 

O godz. 12 w południe zakończyło się 
badanie świadków, poczem nastąpiły prze 
mówienia stron, 

Wieczorem sąd ogłosił wyrok, skazu- 
jący adw, Hotmokl-Ostrowskiego na 1 rok 
twierdzy, 


Niemcy padpisza Locarno 
BERLIN, 17 listopada, (Pat) — Oma- 
wiając dzisiejsze posiedzenie rady gabi- | 
nętowej, na którem zapadla zasadnicza | 
decyzja w kierunku podpisania układów | 
zawartych w Locarno, pisma uważają, że | 
powzięcie tej decyzji nie. przyszło gabine- | 
towi zbyt łatwo, ponieważ skutki tych: | 
układów pozostają poza oczekiwaniami. | 
i 


Milion rush na wydanie 
dzieł Tołstoja 
wyasynnował rząd sowiecki | 


'MOSKWA, 17 listopada. (A, W). — 


| Wobec zbliżającej się setnej rocznicy: uro- 


SRU f 


dzin Tołstoja, rząd sowiecki wyasygnował | 
na wyslanie dzieł jubileuszowych wielkie- | 


trolowanie swego przedsiębiorstwa, usro- | go pisarza, obejmujących 91 tomów, jedet | 
Bzczenie i przystosowanie organizacii do | miljon rubli, 


Nadzwyczajne: prawa 
Mussoliniego. 


WIEDEŃ, 17 listopada (Pat), „Neue 
Freie Presse" donosi z Rzymu, Że rada 
ministrów przyjęa projekt ustawy, doty- 
czący ochrony nadzwyczajnych pełnomoc- 
nictw dla prezesa ministrów Mussoliniego, 
Ci, którzy godzą na życie prezesa rady 
ministrów karani będa więzieniem doży- 
wctniem. Kto obrazi prezesa rady mini- 
sitów słownie, będzie skazany na karę 
więzienia do 30 miesięcy, Ministrowie bę- 
dą odpowiedzialni wobec prezesa rady mi- 
nistrów, jak i wobec króla, który na pro- 
pozycję prezesa rady ministrów może mia- 
nować lub usuwać. Osoba i stanowisko 
prezesa rady ministrów będą nienaruszal- 
ne dopóki premjer cieszyć się będzie zau- 
faniem króla, 


wbrew doświadczeniu innych  społe- 
czeństw, mógł być młodzieńczo naiw- 
nym (?!) kto zaś upiera się przy nich, 
wbrew nauce powszechnego bezrobocia w 
Rzeczypospolitej — ten staje się już nie- 
bezpiecznym manjakiem (!) i jeśli błądzić 
jest rzeczą ludzką, to trwać w błędzie jest 
rzeczą zgoła nierozumną. 

Gdy rolnik, przemysłowiec, rzemieśl- 
nik, kupiec, robotnik, urzędnik, działacz 
społeczny — całe społeczeństwo wreszcie 
spełnią swój obowiązek podniesie się ta- 
ka fala tężyzny i zdrowia narodowego, że 
dla bezwładu ciał ustawodawczych, dla 
polityków nieodpowiedzialnych nie bę- 
dzie miejsca, i naród w najwyższej swej 
funkcji — organizowania państwa i rzą- 
dzenia państwem stanie się wolnym. 


Lecz długa jest jeszcze do osiągnięcia 

tego celu. droga i co b jeśli kraj nie 

| przetrzyma? Dlatego w tej ciężkiej chwili 
do ciebie się zwracamy 


PANIE PREZYDENCIE NAJJAŚNIEJ- 
SZEJ RZECZYPOSPOLITEJ. 

Zebrani ze wszystkich dzielnic Polski 
reprezentanci i organizatorzy wytwórczej 
pracy na roli, w przemyśle, górnictwie, 
handlu, finansach 4 rzemiośle, mający 
kontakt z najszerszemi warstwami ludno- 
ści czy to w sercu, czy na rubieżach Rze- 
czypospolitej — oświadczamy, że kraj ca- 
ły ma wolę podźwignięcja się do nowego 
życia, wytężenia wszystkich swoich sil i 
zdolności organizacyjnych, że wszystkie 
warstwy ludności, z któremi się stykamy 
okazwią wielką dojrzałość, rozwagę i cier- 
pliwość, że robotnicy w przemyśle, któ- 
rzy najwięcej odczwwają przesilenie ġo- 
spodarcze sami r. ą z t zw, dobro- 
dziejstw wybujałego prawodawstwa (?) 
socjalnego i oto górnicy Zagłębia Dąbrow- 
skiego przechodzą do dziennego 
nad obecnemi normami pracy i zamiast 7 
i pół pracują pod ziemią pełnych 8 godzin, 
mie wliczając w nie żjazdu do szybu i wy- 
jazdu. 

Społeczeństwo nasze jest karne i ła. 
two poddaje się rządom i tęskni do rzą- 
dów zdecydowanych, które rozwiną siły 
twórcze narodu, 

Lecz kraj nie może się odzić, z jed- 
ną rzeczą” — z taktyką ustawodaw- 
czych, które w krytycznym momencie nie 
ujawniają dostatecznego zrozumienia wa- 
i sanącji gospodarczej, 

P PANIE PREZYDENCIE — cała wy- 
twórczość w Polsce naprawdę tonie, wie- 
le warsztatów pracy załamało się już bez- 
powrotnie i nie mamy już chwili do stra- 
cenia. i 

I dlatego w rozumieniu całej odpówie- 
dzialności, która na nas ciąży, jako _ na 
orgamizatorach życia wytwórczego w. Pol- 
sce i wyczerpawszy wszystkie drogi i 
środki ratumku, które byty przed nami, 
prosimy PANA, PANIE PREZYDENCIE, 
aby PAN PREZYDENT, opierając się na 
tej atmosferze moralnej ogólnego zrozu- 
mienia grozy sytuacji i poczucia odpowie- 
dzialności przenikającego z dniem każ- 
dym coraz szersze warstwy narodu Ze- 
chciał niezwłocznie powołać rząd parla- 
mentarny czy pozaparlamentarny nie 
obciążony żadnemi zastrzeżeniami partyj- 
nemi, któryby natychmiast w poczuciu 
pełni odpowiedzialności wobec kraju, a 
nie poszczególnych stronnictw przepro- 
wadził środki ratunkowe na chwilę naj- 
bliżezą oraz dokonał sanacji naszego życia 
państwowego i gospodarczego u samycł 
podstaw. 


PODPISY: 
Centralny związek polskiego przemy- 
słu, górnictwa, handlu ; finansów: 
(Z) Władysław Kiślański, Stanisław 
Lubomirski, Amdrzej Wierzbicki. 
Centralne towarzystwo rolnicze: 
(—) H. Wąsowicz. 
Związek banków w Polsce: 
(—) Henryk Kaden. 
Rada naczelna zrzeszeń kupłectwa 
polskiego: 
(—) Bogusław Herse. 
Związek przemysłu włókienniczego w 
państwie połskiem: 
(=) Maks Kernbaum, (—) Dr. M. 
Barciński, (—) Groman. 
Krajowy związek przemysłu wiókien- 
niczego w Łodzi: 4 
(Z) SŁ Pawłowski 


oraz wszystkie związki producentów, 


SZR DZE RZEKA RZA MK REZ R Z e z i R Z RZ L a a 


tow. rzemieślniczych, tow. ubezpieczenio- 
wych ito, całei Rzeczypospolitej. 


Nr. 316 


18. XI, — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


W labiryncie sprzecznych zeznań 


toczy się wehikuł lwowskiej Temidy 
Proces Steigera zanosi się jeszcze na długie tygodnie 


Nasz lwowski sprawozdawca telefo- 
huje; 

Przed rozpoczęciem posiedzenia prze- 
wodniczący oświadczył, iż sąd otrzymał 
protokuł zeznań d-ra Waldmana w Wied- 
niu, 

Następnie trybunał przystąpił do przę- 
słuchania świadków. 

Pierwszy zeznawał 


MICHAŁ LEŚNIAK 

Jechał tramwajem, Przy ulicy Legjo- 
nów tramwaj zatrzymano, gdyż stały tłu- 
my ludzi, Wyszedł. Na rogu stało 60 — 70 
osób, Gdy dowiedziamo się, że nadjeżdża 
prezydent, powstał ścisk. Tłum krzyczał" 

Niech żyje”, 

Świadek widział jak z drugiego rzędu 
ktoś rzucił paczkę, która zaczęła się dy- 
mić. Świadek uciekł do bramy ul. Leg'o- 
nów nr. 1. 

W tłumie mówiono, iż uvomba została 
rzucona z „Całe de la Paix", Świadek u- 
waża to za niemożliwe. 

Przed bramą świadek widział, jak 
jekaś kobieta wymachiwała rękoma i 
krzyczała: „To jest sprawca", Jakiś pam 
się odezwał: „Jeśli pani widziała, miech 
pani go odda w ręce policii", Świadek wi- 
dział oskarżonego w bramie, w jasnym 
płaszczu i okularach. Odrazu poznał, iż 
to jest żyd. 

Kobieta owa twierdziła, iż to jest ten. 
ale świadek miał wrażenie, iż Steiger jest 
niewinny, że będzie zwolniony gdy się 
tylko wylegitymuie  /, 

Kto rzucił bombę tego świadek 
widział. 

Przewodn.: Czy świadek poznaje Stei- 
gera? 

świadek: Tak, 

Przewodniczący: Jak wyglądała ta ko- 
bieta? 

Świadek: Średniego wzrostu, 
nie widziałem. 

Przewodn.: Czy były 
przy aresztowaniu Steigera? 

Świadek: Nie. Tylko ta jedna. Pamię- 
tam to dokładnie, | 

Dr. Grek: Czy świadek widział auto? 

Świadek: Nie. 

Dr. Landau: Czy nie było jednak jesz- 
cze jednej kobiety, 

Świadek: Nie, Wykluczone, 

Następnie został przesłuchany 


KAPITAN RAFAŁ URZĘDOWSKI 
l Opowiada, że przyjechał na ulicę Le- 
gionów tramwajem i tam wysiadł, Wtem 
zauważył, iż jakiś koń stanął dęba i za- 
częło się coś dymić, 

Z początku nie wiedział co się tam 
stało, lecz później, gdy ludzie zaczęli u- 
ciekać, świadek uciekł również, 

W bramie przy ul. Legjonów nr. 1 za- 
uważył człowieka bez kapelusza, w czar- 
nych okularach. Przy nim stała Paster- 
nakówna, którą świadek zna z widzenia. 
W tej chwili nadszedł jakiś cywil, który 
kazał wszystkim udać się na policję. 

Przewodn.: Jak wyglądał przedmiot, 
który leciał? 

Świadek: Nie widziałem, 

Przewodn.: Czy była przy aresztowa- 
niu jeszcze jedna kobieta? 

Świadek: Nie. Tylko Pasternakówna. 

Następnie przesłuchano świadka 


KAROLA NOWAKA, 

O godzinie 2,45 świadek widział 2-ch 
ludzi, z których jeden trzymał w reku 
paczkę zawiniętą w gazetę. 

Jeden z nich odezwał się do drugiego: 
„Trzeba przejść na drugą stronę, gdyż 
mogą pomyśleć, że niosę bombę", po- 
czem przeszli na drugą stronę i świadek 
stracił ich z oczu, 

Kiedy przejeżdżał prezydent świadek 
zauważył, jak jeden z tych osobników 
koniecznie chciał przejść i sprzeczał się > 
policiantem. 

Wreszcie siłą przedostał się przez 
kordon policji i stanął na chodniku. Na- 
stępnie świadek ujrzał na wysokości 3-ch 
metrów lecącą paczkę, lecz osobnika te- 
go już nie widział 

Przewodn.: Jak wyglądali ci osobnicy? 

Świadek: Jeden z nich, barczysty, bru- 
nei, w czapce, lat około 26, gładko golo 
ny, w gumowym płaszczu, 

Przewodn,: A drugi? 

Świadek: Niższy od pierwszego, sza- 
tym, z małemi wąsami, 

Dr. Grek wstaje i mówi: Ja żądam, ar 
By trybunał} dostarczył nam nareszcie fo 
tografii z policji, aby móc je pokazać 
świadkom. 

Przewodniczący zarządza przerwę 

Po przerwie przewodniczący wwaśnia, 


nie 


twarzy 


inne kobiety 


— war or r I Q0<Śom 


jewództwa w sprawie listu anonimowego 
wojskowej organizacji ukraińskiej do me- 


tropolity Szeptyckiego i w sprawie foto- | 


grafji. 

Województwo odpowiedziało, 
posiada oryginału tego listu, lecz 
kopię. 

Badania, które przeprowadzono 
wynalezienia autorów tych listów 
dały żadnych rezultatów. 

Oryginał tego listu metropolita Szep- 
tycki oddał dyrektorowi policji Rejnlän- 
derowi. 

Co się tyczy fotografii 
two otrzymało fotodrefe Fidyka, 
wa i Pańczyszyna. 

W dalszym ciagu, odrzyłwie przewrd- 
niczący sprawozdanie nadesłane z woe- 
wództwa, co do tainei onfan'zacj ukra'ń- 
skiej - wojskowej, z kłórefo wyn'ia, że 
organizacia taka istniała i isnie nodal. 

Okazało się to podczas badania Che- 
raczrowskiego, który zamordował profe- 
sora Twerdochliba. oraz ze zmalezionych 
dokumertów przy Oldze Ressarabowej i 
z różnych artykułów w „Naszym Prano- 
rze”, z których wynikało, że da Ameryki 
wytechała ultraińela delegacia dla zbiera- 
nia pieniędzy na tę organizacię. 

Do delegat tej rależał newtem Fidyk, 
który brał udział wraz z Fedakiem, w 
zamachu na marsz. Piłsudskiego. 

W dalszym ciagu wynika ze srrawoz- 
daria, iż na podstawie artykutów w „Na- 
rodnoi Woli“ i „Dile” istnieje taka onga- 
nizacija, 

Co się tyczy Ofszańskiego, Nowaka i 
Bandery, śledztwo mie stwierdziło, czy 
oni również należeli do tej organizacji. 

Dr. Landau oświadcza, iż chce poru- 
szyć w pierwszym rzędzie sprawę listu 
anonimowego do metropolity Szeptyckie- 


go 


że nie 
ma 


dla 


nie 


to wo'ewódz- 
Charki- 


pra 


"W dniu 3 września metropolita otrzy- 


| mał list, w którym ostrzegano go, by nie 

brał udziału w uroczystościach związa- 

nych z przyjazdem p. prezydenta. 

| List ten jest bardzo ważny, albowiem 
list ten jest pisany przez tych samych 

| autorów, którzy pisali do „Chwili” 

Z listem tym dzieją się jakieś tajem- 
nicze historie, mówi się ciągle o nim, a 
sąd dotychczas oryginału nie otrzymał. 

Według srrawozdania z województwa, 
lišt ten zna'duje się w dyrekcji policji 
niezrozumiałem więc jest, czemu go po- 
nie przekazu'e rządowi. 
wniosek, by na- 
tychmiast zwrócić się do dyrektora Rein- 
laafera o doręczenie teo listu 

Co się tyrzy fotografi, należy ie po- 
kazać wszystkim świadkom, nawet tym 
którzy zostali inż przesłuchani. 

Co się tyczy Lódlawej, dr. Landau 
ożwiadzza Że cna zupełnie inaczej zezna- 
je, niż Fssternakówna, dlatego proponuje 
by znwszwać raz jeszcze konfidenta po- 
licii Niebvlskieso. który aresztował Stei- 
gera, pozetem w”tpi, zby Lódlowa wosśle 
rozmawiała z ialninś komisarzem w Wie- 
drin, prosi więc, by z konsulatu sąd za- 
żądał odpisu protokułu Fridricha, urzęd- 
nika konsulatu, iek również o powołanie 
rzeczoznawców dla zbadania listów u- 
kraińców, 

Następnie zeznaje świadek 


FRANCISZEK MISTAŁEK. 

Na miejscu zamachu nie był. Gdy po 
obiedzie przejeżdżał tamtędy tramwajem, 
słyszał, ak ludzie mówili, że bombę rzu- 
cono z „Cafe de la Paix". 


ŚWIADEK ADOLF FEDER. 
Zrajdował się na balkonie „Cafe de la 
Paix", widział lecącą w powietrzu pacz- 
kę, a następnie jak policja otoczyła tłum, 
znajdujący się na miejscu zamachu, oraz 


lic» 


Dr. Landau pedate 


za _ O o Z Z 


że z tłumu wybiegło dwoje ludzi, którzy 
tciekli do bramy przy ulicy Legjonów 
Nr, 3. l 


ŚWIADEK MARJAN ORLICKI 
również stał na balkonie „Cafe de la 
Paix" i widział bombę. Widział, jak are: 
sztowano jakiegoś człowieka, ale zdaje 
mu się, że to nie był Steiger. Zgłaszał się 
do molicji, ale nie chcieli go dopuścić. 

Na tem posiedzenie odroczono do dni? 
dzisiejszego do godz. 9-ej rano. 


Nowi świadkowie „Gazety 
Badz ennei' 


Nasz lwowski korespondent 
nuje: 

„Gazeta Codzienna”, jak wiadome 
wydała odezwę, by zgłaszali się do sądy 
dodatkowi świadkowie. Dotychczas zgło 
siło się sześć kobiet, które twierdzą, że 
widziały jak Steiger rzucił bombę. Skies 
rowano je do prokuratora. 


Finel aresziowany? 


Nasz lwowski korespondent 
fonw'e: 

Wieczorem we Lwowie rozeszła się 
pogłoska, iż został aresztowany Finel 4 
jego rodziną, 


W czwartek będzie przesłue 
chany kam Kaidan 


Nasz lwowski korespondent tele- 
fonuje: 

Prokurator odbył naradę w prokura. 
turze w sprawie wniosków, które postawi 
na dzisiejszem posiedzeniu, W czwartek 
będzie przesłuchany komisarz Kajdan, f 
w poniedziałek Mykietyn, 


telefe 


teles 


Niema państwa bez prawdy i sprawiedliwości 


Brudna piana procesu lwowskiego 


Nie organìzujmy przeciwko Polsce 


Miesiąc przeszło, a właściwie od lat 
dwu toczy się we Lwowie sprawa o usi- 
łowamie zamachu na prezydenta Rzpliibej, 
sprawa Steigera. Sprawa ta była już 
przedmiotem sądu doraźnego i dziś, czy- 
tając jej stenograticzne spra! mia, ze 
zgrozą myślimy, że sąd doraźny mógł ska- 
zać Słteńgera na śmierć. Na szczęście w 
sądzie doraźnym znalazł się człowiek, 
który zażądał przekazania sprawy zwykłe- 
mu sądowi. I dziś, to znaczy od kilku ty- 
godni — toczą się wody procesu przed 
ławą przysięśtych, wody ciemne, niekiedy 
brudną płynące piamą, wody cuchnące, 
nie rzeka jeno — jak pisze „Robotnik” — 
bajor stojący, rzęsą od brzegu zasniity. 
Gazety podają krótkie streszczenia każ- 
dodziennej rozprawy, ale dopiero stano- 
gram odsłania caty widok tych dziwnych, 
aby nie powiedzieć gorzej i mocniej — 0- 
brazów filmowych, 


Gdzie jest winowajca? — myśleć mu- | 


si prosty czytelnik, człowiek z ulicy (jak 
mówt anglik), który do tej rozprawy wno- 


si nie znajomość wytrawną procedury, je-- 


no zdrowy rozsądek i wrodzona uczci- 
wość. Gdzie tu wimoważca? Kto tu winien? 
Zanim się rozpoczął proces s , czło- 
wielk z ulicy myślał: winien Steiger, Tak 
pisały gazety. Tak opowiadano w cukier- 


niach. Tak opowiadali pol'cianci, sędzio- | 


wie, prokuratorzy i ich aplikanci. Aliści 
zaczęło się rozprawa sądowa: jawna, kon- 
tradylctoryjna, Człowiek z ulicy zdobył 
karty wstępu i przygląda się świadkom. 
Słucha zeznań przedstawicieli policji. O, 
ta polięjal Co warta ta policja, która od 
lat półtora, prowadząc śledztwo — dziś 
sama sobie przeczy. Nasamprzód policja 


warszawska przeczy policji hwowskżej, na- | 


stępnie policia lwowska — przeczy tejże 
lwowskiej. „Źle prowadziliście śledztwo!” 
— woła warszawski p. Swoflkień. Źle pro- 
w dziliśmy śledztwo — wtóruje mu lwow- 
ski p. Sawicki, I oświadczenia te są kate- 
goryczne. I ci panowie opomenci twierdzą, 
że od samego początku byli zdamóa, że 
ék dztwo było źle zapocząlicowame, że by- 
ło prowadzone w fałszywym kierunku — 
co chyba znaczyć ma, iż od samego po- 


| czątku uważali, że Steiger jest bez winy, 


iż sąd w swoim casie zwrócił się do wo- | że winien kto innv, 


Kto? 
| Znalazła się i na to odpowiedź: winien 
Olszański - ukratniec. Wiedziano o ten, 
Władze miały być poinformowane. Jed- 
| nak wiadomość ta przekreślała całą linię 
| śledztwa—nie wzięto jej tedy pod uwagę. 
| Gdyby to było prawdą, byłoby to po- | 
| prostu potworne! | 
Nie trzeba być prawnikiem, aby zro- | 
zumieć, że śledztwo sądowe, ujawniające | 
| talkie dziwne szczegóły, powinno było być | 
oddawna przerwane, Nawet ludzi, | 
którzy nie odrzucają możliwości winy Stei | 
gera, jest jasne, że śledztwo było miezupeł- | 
ne, Oskarżenie było zbudowane na przy- | 
puszczeniach niedostatecznie pewnych, na 
konjunkturach, na hipotezach, na djalek- | 
tyce — nie na pewnikach. Policja złożyła ! 
dowód niedostatecznego przygotowania 
nat kowego. Sędziowie śledczy tak samo. 
Prokurator tak samo, Przecież sąd nie jest 
| instancją  partyjno-polityczną. Zdawało 
| nam się dotychczas, że sąd stoi ponad 
| partjami, Sąd jest ponad administracja, 
| ponad policją. Jest władzą sądową, przez | 
| konstytucję ustanowioną, aby karała na- | 
| dużycia, przekroczenia władzy administra- | 
| cyjnej, aby trzymała wysoko ponad kotło- 
| wiskiem namietności i interesów tych czy | 
owych grup urzędniczych sztandar nieska- | 
| zitelny, objektywny prawa. Sąd nie jest 
dalszym ciągiem policji, Sędzia śledczy nie | 
jest drugiem czytaniem protokułu poli- | 
cyjnego. 
Nie znamy poglądów ministerstwa spra- | 
| wiedliwości na tę dziwna, okrutną i z | 
| każdego stanowiska szkodliwą sprawę. źle | 
| jest, że w tej dzisiejszej sytuacji, w czwar- 
tym tygodniu śledztwa sądowego — po 
tylu skandalach, których widownią była | 
sala przysięgłych we ie — poglądy 
te są zalsomspirowame do tego stopnia, że 
nikt tch nie zna. Czyżby ministerstwo 
sprawiedliwości autorytetem swoim po- 
krywało to dziwaczne śledztwo przed- 
wstępne, tę niezdrową atmosferę sali są- 
dowej, o której piszą dzienniki świata... 
Czy, naprawdę, chcecie stworzyć polską 
sprawę Dreyfusa czy Bejlisa? Męczeństwa 
ludzkiej niesprawiedltwości? Organizować 
przeciwko Polsce opinję świata? 
Bez sprawiedliwości niema państwa, 


opinji Świata 


Bez prawdy niema państwa. Ginęły po 
tężne monarchje, w których nie było spra 
wiedliwości i w których interesy klik za» 
snuwały jasne promienie prawdy. U proe 
gu sali sądowej trzeba zapomnieć © im 
teresach partyjnych, wyznaniowych, © ina 
teresach grup. Interes prawdy jest inte» 
resem państwa. I sąd lwowski zbiera się 
po to i opłacany jest po to z fumduszów 
zbiorowych, aby pomagał procesowi tru- 
dnemu, ciężkiemu dobywamiu prawdy na 
wierzch, 

Już w okresie procesu krakowskiego 
skarżyliśmy się na braki w sądownictwie 
naszem, na niedostateczne przygotowanie 


| naukowe sędziów i prokuratorów Bywały 


czasy, kiedy sądy odbywały się pod lipą 
na ulicy. Ale tam, gdzie się odbywały — 
ulica stawała się świątynią. Pod lipą bye 
wał majestat prawa, majestat nietylko ka- 
rzącej, ale i rozumnej, ale i serca p 
sprawiedliwości, Dziś — niema już lip 
ksążęcych. Dziś sąd, w togi przybrany, 
zbiera się w salach olbrzymich, Dziś lud, 
w ławie przysięgłych uosobiony, sądzi weż 
dle głosu sumienia, ale przedewszystkiem 
wedle wskazówek uczonych sędziów. Nia 
znaczy to, aby sąd stał się ulicą, aby nim 
rządziły uliczne interesy, namiętnoścą 
idjosynkrazje. 

Głośno wołamy: niechaj stanie się za- 
dosyć prawu! Niechaj stanie się zadosy” 
prawdzie! Niechaj stanie się zadosyć spra- 
wedliiwości! 


wmn r w m hr 


ECHA KATASTROFY POD STARO- 
GARDEM. 
GDAŃSK, 17 listopada. (Pat) — W 
ubiegłym tygodniu rozpoczęły się w mie. 
szanym polsko-niemieckim trybunale roz- 
jemczym w Gdańsku rozprawy w sprawie 
katastrofy kolejowej pod Starogardem. 


ECHA WYKRYCIA FAŁSZERZY DOLA»: 
ROW 


Jak się dowiadujemy, inż, Weygart, o< 
skarżony o fabrykację fałszywych dola- 
rów we Lwowie, nie jest szwagrem ani 
zięciem prezydenta m. Lwowa Neumana. 
jak to mogloby wynikać z wczorajszej na- 
szej notatki, 
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© Wielkie święfo polskiego przemysłu filmowego! 
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(Tajemnica taksówki Nr. 1051) 


Wielki Mk: śię -sensacyjny 12-akt dramat 


Reżyserii Wikłora Biegańskiego 


W rolach głównych: === W rolach głównych: 


Urocza artystka 


Marja BalcerKiewiczówna 


najpiękniejsza warszawianka, premjowana na 
Konkursie piękności wydawnictwa „Pani* 


MARJA ŁABĘCKA | 
Wiera Pogórzanka _ OKtaw Kaczanowski [i 
Juljan Sym Lech Owron B. Orłow f 
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Dziś Każde przedstawienie: o godz. 5.80, 7.30 i 1O ej wiecz, zostanie 
poprzedzone przemówieniem rętosera WIKTORA BIEGAŃSKIEGO. 


Kierownik artystyczny: Władysław Dworkowski. ¥ Dekoracje: Henryk Własak. « Stroje pań: Bogusław Herse. 
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Własność filmu: „Merkurfilm* w Warszawie. wow w Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. S. Bajgelmana. 


Nr. 318 
o meo arrer 


Sirzełcy to gen. Skierskiego | 


Zarząd okręgowy związku strzelec= 
kiego w Łodzi, na podziw uchwały z 
dnia 17 b. m, wysłał do generała dyw. | 
Skierskiego następującą depeszę: 

„Szermierzowi prawdy, obrońcy a. 
noru armji i autorytetu Wodza — cześć! 


Nadzwyczajny zjazd 
„IIeZĘIGA” 


Naskutek ostątujci ograniczeń ze stro- 
ny włądz względem związku strzeleckie- 
do, dowiadujemy się, że zarząd okręgu 
w Łodzi zwołuje nadzwyczajny zjazd pre- 
zesów i komendantów pódległych jedno- 
stek organizacyjnych w okręgu na dzień 


„m. 
Prawdopodobnie owe zarządzenia, 
utrudniające działalność „Strzelca”, są 


spowodowafie zaostrzoną ostatnio walką 
między generałem Sikorskim a wszyst- 
kiem tem, co nosi na sobie piętno ideo- 


logii Józefa Piłsudskiego. 


„Bitwa poż Warszawą” 


Zarząd tow. wiedzy wojskowej w Ło- 
dzi haud sezon pony uprosił sze- 
fa sztabu D, O. K. nr, . G, Iwa- 
nowskiego o ZO "odczytu na tle- 
mat „Bitwa pod Warszawą”, 

Historja wojny  polsko-bolszewickiej 
jest tematem obszerny sh słudjów sfer w aj- 
skowych wszystkich „pańs stw. Jeszcze wię- 
ksze zainteresowanie tą wojną wzbudziło 
dzieło sóoodowódzaceje armji sowiec- 
kiej gen, Tuchaczewskiego i odpowiedź 
na nie wodzą naczelnego Pilsudskiego 
dziełem p. t. „Rok 1020“. 

Odczył wygłoszony zostanie o godz, 20 
w piątek dnia 20 Hstopada b. r, w sali rady 
miejskiej ulica. Pomorska 16, Odczyt pa- 
przedzi słowem wstępnem dowódca okrę- 
gü kotpiisu nr. IV gen, dyw. Jung, 

Wstęp wolny dla członków T, W. W. i 
zaproszonych gości. 


Korzysiajcie Z okazii 


Komitet „Tygodnia akademika" zawia- 
damla, - dziś, t. j: dnia 18 b, m, o podz 
$ po w lokalu komitetu „Tygo nia 
Zawa A 11, odbędzie się ciągnienie pře- 
mji, oznaczonych numerami rzymskimi, 

MWabec powyższego, uprasza się wszyst- 
kich posiadaczy losów z liczbami rzym- 
skiemi o zgłoszenie się w oznaczonym 
ajj celem wzięcin udziału w ciągnie- 
niu, 

Jednocześnie komitet komunikuje, że 
wydawanie fantów i sprzedaż losów, ad- 

a się w dalszym ciągu aż do dnia o- 
głoszenia odwołania, 


Rejosiracia rocznika 1987 


fp) ' W dniu dzisiejszym, t, j. 18 b, m. 
winn ać się do dą tył óŚCE źni 
urodzeni w roku 1907 NOG HAWKS 
rozpoczynają się na litery D „E, Fa. do Fe. 
włącznie, Komisja rejestracyjna urzędnje 


godziny 8 rano przy ulicy Traugutta 
ar, 10, 


Moja niedzielna wizyta w Łodzi 


i 
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w Ezwartdk, dnia 19 b. m, w Rcadleę śmierci 


b. p 


VA odbędzie się o godz. Gej włecz. w Synagodze przy tymże domu, Pomorska 56, mabo- 
o Ze żałobne, na które krewnych i przyjaciół zmarłej oraz członków Łódzk. 


yd. Towarzystwa Opieki nad Starcami zaprasza 


T. U. z =- 0t0 pierwsze ery nazwisłt 


poborowych roczn. 1890 i 


dziś stawić na zebrania Kontrolne 


W dniu dzisiejszym, tł. j. dnia 18 b, m, 
do komisji I-szej przy ulicy Kons tantynow 
skiej 64 (koszary 31 p. S. K.) winni się sta- 
wić do zebrań kontrolnych punktualnie 0 
godzinie 8 rano szeregowi rezerwiści (kat. 
A. C, i C, jeden) rocznika 1890, których 
nazwiska rozpoczynają się na litery T.U,Z, 

Do komisji If-giej przy ulicy Konstan- 
tynowskiej 81 (baon sanitarny) szeregowi 
rezerwiści rocznika 1895, których nazwi- 


MINY KONSZTATOWEJ 


Bo n Arh Domu Starców imienia małż. Konsztatów) 


ZARZĄD. 


1895, Którzy mają się 


ska rozpoczynają się na litery T, U, Z, 

Do komisji III-ciej przy ulicy Wólczań- 
skiej 223 winni zgłosić się szeregowi fe- 
zerwiści rocznika 1901, których nazwiska 
rozpoczynają się na litery Mn. do Mz. 

Przypominamy szeregowym  rezerwi- 
stom rocznika 1897, że zostanie otwarta 
komisja dla nich w piątek dnia 20 listopa- 
da, natomiast dla rocznika 1896 w sohotę 
dnia 21 listopada (p) 


Sowieckie surogaty małżeństwa 


Istniejąca od roku 1918 ustawa mał- 
żeńska w Rosji znamienna jest przez to, że 
wprowadza ślub cywilny i że ułatwiła 
zmacznię rozwody, Bolszewicy twierdzą, że 
ustawia ta znalazła w szerokich war- 
stwach społeczeństwa przychylny ad- 
dźwięk, Tak np, w trzech pierwszych mie- 
siącach r. 1924 zarejestrowały urzędy cy- | 
wilne 1,400,000 ślubów cywilnych, W prze 


| 
| 


| 


} 


ciwieństwie do tych zapewnień zapewnia- | 


ją znawcy wsi, że śluby kościelne i paję- 

cie małżeństwa chrześcijańskie zakorze- 

nione są w ogromnej części umysłowości 
chłopów. 

Niemniej śednąlk ustawodawcy z roku 
1918 uważają, że ustawa malżeństwa z T 
1918 spełniła już swe zadanie, jako broń 
przeciwko ślubom kościelnym i władze 
bolszewickie zamierzają obecnie uregulo- 
wać sprawy małżeńskie w zupełności i o- 
statecznie wedlug zasad komunistyczmych. 
Niektórzy przywódcy bolszewiocy, zwłasz- 
cza znany Krylenko, domagają się obecnie 
natychmiastowego wprowadzenia  „Jo- 


deksu ustaw o mafżeństwie, rodzinie i o- | 


piekuństwie „jak. mowy projekt ustaw | 
nazywa osobno w tym celi wybrana *ko- 
misja, obradująca już ad dłuższego czasu í 
która nowe 'te projekty przedłożyła radzie 
komiisarzy ludowych, mającej obecnie u- 
słaawę zaakceptować, 

Prawodawcy ci domagają się natych- 
miastowego przyjęcia dlatego, że sądzą, iż 
popchnie to naprzód „uświadómienie w 
szerokich masach" i popchnie je w kie- 
rünku. przez bolszewików pożądanym. 
Twierdzą, że nie można wlec się za prze- 
sądami mas, ale należy im nowe przepisy 
narzucać. Jeśli mimo to rada komisarzy 
ludowych przyjęła wprawdzie zasadni- 
czo projekt ustawy, wprowadzenie jej jed- 
nak w życie odroczyła aż do przyszłej se- 


(Felifetonowela) 


Prz jechałem sa niedzielę do Łodzi... 
przy) iem. Żeby zobaczyć, jak 
posuwa się kanalizacja, | jak rusza się prze- 
Gysł jak kwitnie., bandel pod młotkiem 

tora, jak ciężko pracują rejeni przy 
ywamiht protestów we irstowych 

Miałem tu jeszcze jeden interes — 

zypuśómy, że chciałem podać projekt.. 
eóóbołą ulicy Piottkowskiej, albo wy- 
wagonów tramwajowych, Mia- 
łem też żamiar palę gł ślubie 
hw młodych: apitatem"', 
alle powiedziano mi, że już a się po- 
brali, że urządzają sobie częste scery do- 


.. 


| 


czynił, aby zańrynmfowata zapowiedź p. 
iront, że „będzie zef" — į teraz mo- 
że już być gotzej bez niego: wystarczy 
inèrcia fimatsowej polityki? Czy mniemat, 
że „parszywe pożyczki“ , fak wyraża się 

parlameritarnie p. Byrta, można będzie 
zawierać z „parchami bez jego udziału? 
Czy po jego odejściu złoty upadł z żalu, a 
dolar podskoczył z madości, czy też wolał | 

odejść i zamknąć oczy, gdyż już widział, 
iak złoty zamierzył się do skoku z ban- 
kowej trampoliny w odmęty nieżiszczal- 
nych marzeń?! 

Wszystko to są zagadnienia zbyt tru- 


mowe, że Żyją Czasówo w separacji, co ie | dne dla laika, który nie ma kredytu nawet 


a im mieć tysiące,., bezróbot- 
nych dzieci! 

Przyjechałem i zostałem na noc, eby 
obserwować, jak znakomicie palą się 
światła... w ślowach łodzian, letónzy przy 
talk marnem oświetleniu trafiają do nóc- 
nych tang>tlrglów, restauracji, a czaśtrh 

nawet o dziwo! — dò domu, 

Ponieważ życie jest — jak rzekł Oskar 
Blumental, komediopisarz niemiecli — 
„zabiławtem czastt, póki czas nas nie pae 
bije”, myślałem o tem, jale zabić czasya 
myśleniem, Alè — ò czeń tu dumnć na 
tym tódziimi bruku? — w ten, wedlug òi 
rzeczenia kabarotów, „śrabsiki czes" na- 

weli po usunięciy się premiera Grabek: 286, 
bo to, co pà zdążył zasiać, jdszoze dlugo 
rozwijać się będzie. 

Chcialarńt z początku rozwiązać tajem- 
micze zagadnienie tej dobrowolnej dymisji, 
Czy p, Grabski usunął się dlatego, aby 


„było lepiej“, jak obiecywał nam zawsze, 


my, 


dlatego, że sądził, iż już wszystko u- | 


w Bańku dla Handlu i Przemysłu. Nie ma- 
leżałem nigdy do przeciwników ex-mini- 
slra ex-skarbu, rozumiejąc, że jednostka 
nie może wwić bicza z piasku A masliaf- 
czyć gażami tam, gdzie wszysc Z: cą być 
urzędnikami 1 WORD, a — oby= 
waltęlem i robolnikiem, gdzie wydatki na 
papiery biurokratyczne stanowia nasz „bi- 
lans czynny". Ale nie byłem też nigdy 
wielbicielem bez zastrzeżeń genjrszu fi- 
mamsisty - mihistna, który pod męska no- 
wej waluty. przeprowadził zwyczajną de- 
wialluację, za którą nikt nie okrzyczał de- 
waluatona Kankryna genjuszem — albo 
nadzwyczajną dewaluację, bo uprawnił 
równamie 1 równa się 1,300,000, kazał 
nam pogodzić się ż BE o peniero- 
sów Parę miijonów razy od czasów okupa- 
cji i polecił przy ttóriemńiu 4rosry w kie- 
szefii inteli ifenta gwizdać Padożnie! 


| pustyni Gobiel-Szamó — maszyłem sobie 


| $ 


Siedząc w DAG pokoścy kotejo* ! 
wym — tym Knab: té isda „, kiszy zgel 
teraz wspaniałym kawalkiem Etrropy ma 


| wiołałłaby w Rosji, 


sji, to jest to oznaka, iż ludzie ci zdają 

sobie sprawę z doniosłości i zasadniczości 
planowanej reformy dla catokeztaltu ży- 
cia narodu i że prowódyrzy bolszewiecy 
lękają się jednak tego starcia się głosów 
opimji publicznej, jakie ustawa owa wy- 
jalk © tem świadczą 
znamiona. ; 

Ustawodawstwo komumistyczne stoi na 
stanowisku ochrony słabszej strony, t. j. 
loobiet i dzieci, Domaga si ię też pewnych 
ofiar ze strony rozwiązującej małżeństwo, 
każdy bowiem związek, nawet „wolny”, 
naktada ma mężczyznę obowiązek wtnzy- 
mania kobiety i dzieci, majątek, zdobyty 
w ciągu pożycia małżeńskiego podlega: po- 
działowi, co jest uznaniem pracy kobiety 
w małżeństwie, przez co powiększa się 
prawa kobiety i zwalcza się wielożeń- 
stwo. 

Znosi temsamem przewidziana ustawa 
małżeńska instytucję małżeńską, w zrozu- 
mieniu dotychczasowem, gdyż, o ile usta- 
wa z roku 1910 domagała się rejestracji 
| małżeństw w urzędzie, o tyle nowa zró- 
wnuje prawnie t, zw. taktyczny" stosu- 
nék małżeński z zarejestrowanym. Każdy 
tali wolny stosunek można zmienić w każ- 
dej chwili w rejestrowany, o ile zażąda te- 
go jedna strona, 

Sprawa rozwiązywania małżeństw, zà- 
nik prawnego pojęcia małżeńskiego wogó- 
le w przewi idywanej ustawie wzbudził u 
znacznej części mówców niechęć do miej, 
Zwiłaszcza chłopi i kobiety lękają się ma- 
śtępstw nowej ustawy i przewidują wielo- 
żeńsbtwo, 

W każdym razie wywoła jeszcze spra- 
wa małżeńska przez odroczenie jej przy- 
jęcia i zapowiedź wciągnięcia w obrady 
jalkknajszerszych  wanstw społeczeństwa 


s 


„przedłużemie 


a 
Zycie tomaszowskie 
(Tel. ed własn. koresp. „Młosu Polskiego") 

Jak radni zerezdują na lekceważenie 
rady miejskiej przez magistrat. Grupa rada 
nych, widząc, że magisłrat lekceważąc ras 
dnych, nie zwołuje posiedzeń rady miej: 
skiej, aj gdyby" ta R ayie ka 


wystapienie z dy, 

Nienovmalne warunki, panujące obece 
nie w magistracie, gdzie radni są albø 
płatnymi urzędnikami, albo w ten lub ine 
my sposób zainteresowani i zależni od mas 
gistratu, wytwarzają autolkratyczne rządy 


magistratu, 
Radni nie orjentują się, jalk wpływają 
podatki, jakie oszczędności ma zamiar 


magistrat zaprowadzić wobec dzisiejszych 
Fryltyzznych czasów, uważają natomiast, 
że należy przeprowadzić nie tylko reduke 
cję urzędników, ale i ławników, 

Wobec tego, że posiedzenia redy mieje 


skiej powinny odbywać się pod!  reglie 

lamimu co miesiąc, radni mają zwrós 

cić w tej sprawie do wladz nadz” ych, 
Tylko Tomaszów toleruje nistrej4 


ków, Związki zawod, składające się z J 
frakcji, jednogłośnie zgodziły się na kon= 
ferencję z komisarzem kasy chorych na 
umowy z lekarzami łamie 
strejkami, natomiast postanowiły umowy 7 
lekarzami starymi nie przedłużać. 
Likwidacja oddriału Banku Handlowa 
go w Tomaszowie, Wiadomość o filkwidae 
cji oddziału tomaszowskiego Banku Han= 
dlowego w Warszawie wywołała w ste. 
rach handlowych i przemysłowych obawę 
że fakt ten może być ciężkim ciosem dla 
niedobilików polityki Grabskiego. W celu 
odwołania likwidacji przemysłowcy i kupe 
-y wysłali delegację do centrali banku, 


Mowości fiilafelistfyczne 


Alganistan wydał nowe znaczki wartości po 
5 rup, barwy oliwnej z liljową. Są one tego same» 
go typu, co serja marek wydanych w r. 1921, 

Angora puściła w obieg nowy znaczek wartoścą 
24 centymów barwy niebieskiej. 

Islandja otrzyma wkrótce bardzo starannie wys 


konane znaczki, przedstawiające krajobrazy wy- 


spy. 
© Rosja pragnąc za wszelką cenę uhieśmiertelnić 
swego wlasnego „wynalazcę" radjo-telefont -prof. 
S. A, Popowa, wydała nowy znaczek 14-kopiejko= 
wy, barwy zielonej z podobizną owego męża, któ- 
ty zaćmić ma Marconiego. 

Sjam wydaje serję znaczków poczty lotniczej, 

Trinidat i Tobago otrzymuje nowe znaczki pore 
towe (dopłaty) wartości po 3 d. 

Urugwaj puścił w obieg nowe znaczki po 3 œ 
barwy iiljowej, pa 12 e. niebieskiej. 


bajkę na temat „utrzymania złotego”. A 
naczej przerabiałem w wyobraźni bajkę 
Andersena, w której sprytni krawcy szyją 
strój złoty dla króla, pobierając od obywa- 
teli majdoskonalsze i najbogatsze materja- 
ły, a sńując niewidzialne nici na warszta- 
cie tkackim, w rezultacie zaś oszukany 
leról okazttje się... Hadim. 

Nasza królewska Rzeczpospolita inia- 
ła takiego samego krawca w urzędzie po- 
dallkowym. Obiecamo jej strój — „złoty”, 
wysgano w tym celu handel, przemysł, ro= 
boltnika, nolmiotwo.. a w rezultacie kró- 
lewska Rzeczpospolita chadza nago i byle 
dziecko — jak w bajce Andersena — mo- 
że (o rychło zauważyć! 

Zapragnąłem otrząsnąć się z tych smu- 
inych marzeń i poszedłem spojrzeć z wy- 
żyń balkonu ma 'wspaniałą salę hotelową, 


w której święci zawsze jary 
Fòx-Trott. 
Byłem zdumiony ściskiem panującym 


na sali, Co pięć minut rznie ochocza mu- 
zyka, a wtedy wszystko, co je i pije, zry- 
wa się z miejsc i na małym pasku walnym, 
albo owalu, gdzie mogłyby tańczyć wedlu 
dawnych obliczeń ledwo trzy i pół kontre- 
damsowiej pary, fox=trolttuje najmniej 
ćwierć milona pat, (żeby nic mie prziesa- 
dzić), Jak tt: lamcerz rozróżnia, która nö- 
ga należy dó niego, a która do tancerki, 
lub sąsiadki przeciwka? — nie poimuję! 

Jaką przyjemność znajdują ci ludzie w 
drobnych kroczkach, w wolniutlich ru- 
chach śród tedo wąwozu między stolika- 
mi — nie rozumiem, gdyż należę do ja 
lenia, <o się już zestamzało i nie żyło be 
poścadnie rozkoszą śniecenia się w tażn: 
jox-irelttowej, Ale mie wątpię, iż ia bli- 
skość tylu uroczych ciat todzienek I na- 
venem — tylu gorsów męskich w koły- 
-zącym rylmuie tańca musi być upajając? 
rozkoszą, 


~ 
vA 


Nadto Ws. szystiko tu wiąże się, PTE [ży RET PY a, O 
ta ze sobą, zbliża się poufnie setkami sere 
pentyn, których ok przechodzi walory 
niektórych pożyczek państwowych — 8 
nad głowami siedzących i tańczących ko- 
łysze się całą stacia kolorowych malefie 
kich Monigolfierów na znak, że wstęptte 
jemy w okresie „złotego“, ponownie w Os 
kres złotego dzieciństwa. 

Łodziemiki są czasem prześliczne: mają 
gibkie postacie panter, czarne łuki brwi 
rozmarzene błyszczące oczy, blade twarze 
sfinksów, poetyczńą gazę sukien, obiecują= 
co nagie ramiona Może w tym ruchu 
przedsiębrały skutecznie oódtłusze zającą 
kumację — talk cą elteryczne. A panowie —. 
panowie nie liczą się — sa do wykręca» 
nia panien i czynią swój obowiązek sue 
móeńiniie, 

Albo.. zdałe mi się czasami, że el 
wszyscy śpią przy sto ach — chcą prze- 
spać okrutny czas — szikają odtutrzenia — 
i jeszcze napoły senni, pod magicznym 
czarem muzyki, na rozkaz smyczka kapel- 
mistrza, zahypnotyzówani zrywają się, a+ 
by. tańczyć na wulkanie, Cóż bowiem ro. 
bić z resztkami zapomnienia w fox-trocie? 


Szczęśliwy jest tylko ten, co potrafi się 
zapomnieć! 
Powrócilem do pokoju hotelowego. I 


myślałem sobie, że gdybym miał duży kā 
pitat, to urządziłbym taki elegancki hotel 
dla samobójców, t, j. dla Tudzi, którzy nie 
mają pazywiązamych żon, krępujących Wole 
ny ruch ich reki, mają dość sławy, która u 
nas równa się zawsze służeniu za przed- 
miot potwarzy, mają dość dochodów... na 
księży cu po ofiarmoj calożyciowej praćy, 
mie odczuwają akuikiem wieku rozkoszy 
tłocznego fox-irottu i, patrząc w niękne 


zwierciadło z eleśanckiej solki, gotowi są 
kt ki do swojej skroni... 
Ale — nie kończmy. Czas jechać fa 
kolei] Leo Belmont. 


Z muzyki 
Wielki koncert symfoniczny 


. . . 


Poniedziałkowy koncert zasługuje na 
miano wielkiego ze względu na współ. 
udział w nim Bronisława Hubermana. U- 
słyszeliśmy „kcncert D-dur" Beethovena 
w interpreiacji nieco odmiennej od tej, 
która się zachowała w pamięci w wyko- 
naniu innych tłumaczy tego wiekopomne- 
g arcydzieła. Swojem nawskroś indywi- 

Ualnem odtworzeniem Huberman dał te- 

Mu wyraz, że Beethoven był nie samym 
tylko klasykiem, był bowiem wiecznie ro- 
mMantyzującym poetą w treści, polocie i 
gorącu swojem. W tym misternym dialogu 
orkiestry ze skrzypcami (2 część), tym o- 
sobistym dokumencie Beethovena, w któ- 
rym twórca — wróg wszelkiej pozy i te- 
atralności przemawia jak liryk-marzyciel, 
pełen śłębokiego skupienia, nie dbający o 
zewnętrzny błyskotliwy efekt, jeno o pra- 
wdę wyrazu, nie połapie się pospolity słu- 
chacz, który szuka w muzyce wytchnienia 
dla nerwów, trzymanych w chorobliwem 
ńapięciu wahającego się „kursu” życia i 
Płatnej rozrywki po nużącej pracy, Tych 
słuchaczów mógł rozgrzać dopiero „kon- 
gert D-dur" Czajkowskiego w drugiej czę- 
ści wieczoru, w którym artysta rozwinął 
folosalną energię i palący żywioł, któ- 
fym dzieło rosyjskieśo twórcy jest prze- 
jl0jonee, Toteż po tym numerze gorący 
bjaw uznania zamienił się w szał za- 
ćhwytu i grzmotem oklasków domagano 
się usilnie nadprogramowych datków, 


Analizować gre Hubermana uważam 
7A rzecz zbyteczną, gdyż wyjątkowy ten 
wirtuoz jest mistrzem nieporównanym, 
wypowiadającym między wierszami wię- 
cej, niż jest treści na papierze, 


Część środkową wieczoru wypełniła 
suita symfoniczna Rimskija-Korsakowa 
„Szecherezada”, powyższej  suicie 
świetny kolorysta rosyjski roztacza obra- 
zy symfoniczne pod wrażeniem bajek z 
„1001 nocy”, nadając całości specjalny typ 
ilustracyjny, niezbyt głęboki, ale, meister- 
stück” instrumentacyjny, Orkiestra wy- 
wiązała się doskonale pod dyr, Bronisła- 
wa Szulca, którego akompaniament do 
dwóch koncertów skrzypcowych zasługuje 
ma specjalne wyróżnienie. Słabiej znacznie 
wykonała orkiestra beethovenowską u- 
werturę „Coriolan”, rozpoczynającą wie- 
czór, a zgoła zbędną ze względu na obcią- 
żony bardzo program. 

F, R. Hal. 


T. M. M. 


Towarzystwo miłośników muzyki w 
nadchodz, piątek daje wieczór sonat, któ- 
rych wykonawcami bedą Marja i Kazi- 
mierz Wiłkomirscy, członkowie słynnego 
zespołu, występującego pod £ „Trio Wit- 
komirskich”; W programie m, in. sonaty 
wiolonczelowe Boccherinni'ego i Chopina. 


Lo usłyszymy dziś przez radjo 


Program koncerfów radiofonicznych 
na 18 lisfopada 


Barcelona, 325 m. Godz, 19.05 Koncert. 22.00 
Emisja opery z „Gran Teatro del Liceo", 


Londyn, 365 m, Godz, 20.25, 19.00 Przegrywka, 
21,00 Koncert muzykalno-wokalny, 


Wrocław, 418 m. Godz. 17.00—18,00. Koncert 
orkiestry, 20,15 „Der Weltlauf mit dem Schatten”, 
sztuka Scholz'a. 


Rzym, 425 m. Godz. 17,00 Koncert orkiestry 
hotelu „Russia”, 18,00 Jazz-band, 20,40 Koncert 
muzykalno-wokalny. 22,00 Jazz-band. 


Be in, 505 m, Godz. 16.30—18.00 Koncert po- 
południowy. 20.30 Koncert religijny. 


Zurich, 515 m. Godz. 17.00 Jazz-band. 


20.30 
Wieczór pieśni. 


Wiedeń, 530 m. Godz. 16,10, Koncert popołu- 
dniowy. 19,00 „Historja form muzycznych" — dal- 
szy ciąg odczytów prof. R. Stóhra. 20.00 Akademja 
koncertowa. 21.15. Odczyt H. Thimiga, 22.00 Muzy- 
ka rozrywkowa. 

Praga, 550 m, Godz. 11.00 Poranek muzyczcny. 
17,00 Koncert (kwintet), 20.05 Wieczór humoru. 

Daventry 1600 m. Godz, 12,00—14,00 Koncert 
(kwartet, sopr, tenor i fortep. solo). 14.00—15,00, 
16.15—24,00. Transmisja londyńska, 24.00—1.00 
Koncert orkiestry hotelu Savoy. 


Paryż, 1750 m. Godz, 13.30. Koncert 21.30 Kon- 
cert z udz, solistów Radjo-Paris, 


Miejska naleria szfuki 


W czwartek, znakomity krytyk literacki — Jan 
Lorentowicz — w głęboki sposób ujmie problem 
społeczny artystyczny „Przedwiośnia'”* St, Żerom- 
skiego. Niewątpliwie nasza inteligencja zjawi się 
licznie w sali odczytowej miejskiej galerji sztuki, 
dając dnwód, iż sprawy sztuki i literatury nie są 
jej obce. 

Przedsprzedaż biletów w cenie od 1—2.50 zł, 
odbywa się w firmie Bermana, Piotrkowska 53. 


Pusta Kasa łódzkiej Kasy chorych 


18. XI. — GŁOS POLSKI — 1925 +. 


Nr. 316 


Rząd odmawia zwrotu 700 tys. złotych i nie chce otworzyć 
odpowiednich Kredytów 
Dymisjonowany dr. Arct otrzymał inne stanowisko w Kasie 


Na wczorajszem posiedzeniu 
kasy chorych przewodniczył p. Kałużyń- 
ski, 


Przewodniczący podał do wiadomości, | 
iż komisja rewizyjna ukonstytuowała się 
na onegdajszem swem posiedzeniu. Na 
przewodniczącego komisji wybrany został . 
p. Patzak. na wiceprzewodniczącego p. 
Matwin. 


P. Kałużyński zdał sprawozdanie z 
konferencji jego w ministerstwie pracy, 


gdzie domagał się zwrotu sumy około 700 


, tysięcy złotych, którą rząd winien jest ka- 


sie z tyt. art, 48 ustawy, 


W ministerstwie oświadczono p, Ka- | 
łużyńskiemu, iż rząd obecnie nie jest w | 
stanie wyasygnować odpowiedniej sumy, | 
Również i propozycje p. Kałużyńskiego, | 
zmierzające do otwarcia dla kasy chorych | 
kredytów w Banku Gospodarstwa Krajo- | 


zarządu | wego i Banku Polskim zostały przez mini- 


stra uznane za niemożliwe do przeprowa- 
dzenia, 

Ostatecznie ministerstwo  przychyliło 
się do propozycji, by wpłynąć na zakład 
ubezpieczeniowy we Lwowie do lokowa- 
nia kapitałów zakładu tego w jednym z 
wyżej wymienionych banków. Kapitały te 
służyć by miały do udzielania kredytów 
kasom chorych pod gwarancją należnych 
kasom od rządu sum, Propozycję tę p. mi- 
nister przedstawi rządowi do akceptacji. 

Następny punkt porządku  dzienmiego 
doiyczył sprawy rezygnacji p. dr, Arcta 
ze stanowiska dyrektora. Prośba p. dr. 
Arcta przyjętą została bez dyskusji, przy- 
czem p. dr, Arct otrzyma w myśl jego u- 
mowy z kasą stanowisko lekarza w dru- 
giej dzielnicy kasy, Funkcje dyrektora po- 
wierzome zostały w zastępstwie wicedy- 


Sprawę nadmiernego wzbogacenia się 
iawn'Ka Bednarczyka 
zbada specjalna Komisja 


W związku z ukazującemi się w ostat- 
nich czasach w prasie miejscowej artyku- | 
łami i notatkami, dotyczącemi niepomier- 
nego wzbogacenia się p, ławnika J. Bed- 
fiarczyka, oddział prasowy magistratu m. 
Łodzi upoważniony został do udzielenia 
następujących informacji: 

dniu 26 października r. b. p. pre- ! 


wnika Bednarczyka z żądaniem udziele- 
nia wyjaśnień w omawianej powyżej spra- 
wie, — po otrzymaniu wspomnianych wy- 
jaśnień — i zgodnie z prośbą p, ławnika 
Bednarczyka — została wyłoniona spe- 


| cjalma komisja dla zbadania tej sprawy. 


Q unormowanie wypłat zapomóg 


Delegacia zw, Klas. w 


(p) W dmiu wczorajszym udała się de- 
legacja związku klasowego w osobach p. 
Danielewicza i Walczaka do przewodni- | 
czącego fumduszu bezrobocia Kuliczkow= 
skiego, przedstawiając sprawę miewystar- | 
czającej ilości biur wypłat oraz miktych 
pomieszczeń, wobec czego bezrobotni | 
muszą wystawać na zimmie, jak również | 
muszą przychodzić z jednego końca mia- | 
sta na drugi w celu otrzymania skromneń 
zapomogi. 


Wkońcu delegacja prosiła p. inspekto- 
ra Kuliczkowskiego, by sprawą tą się ra- 
jął, gdyż jest niemożliwe, by obecnie w o- ' 


| czył, 


funduszu bezrobocia 


kresie zimowym bezrobotni czekali 
zasiłki po kilka godzin. 

W odpowiedzi p. Kuliczkowski oświad- 
że w dniu wczorajszym zwiedził 
wszystkie biura wypłat, przyczem okaza- 
ły się na'mmielszemi biuro wypłat „Źró- 
dlisko" i w fabryce Fizerta przy ul. Pań- 


zydent M. Cynarski zwrócił się do p. ła- 
| 
| 


ma 


wiceprezydentem miasta Groszkowskim, 
ażeby wspommiame lokale zmienić na 
wiet sze, 

Włbońcu p. Kuliczkowski przyrzekł de- 
legacji, że sprawą tą zajmie się, by biura 
wymie kkcjonowaty ma terenie Łodzi 
iakmajlepiej. 


Hotele łódzkie nie maja europejskiego 
| wygladu 
Stwierdziła to Komisja sanitarna 


Według danych oddziału sanitarnego | 
przy wydziale zdrowotności publicznej na | 
zasadzie dokonanych w miesiącu paździer | 
niku r, b. przez komisje sanitarne oglę- 
dzin, znajdujących się w Łodzi hoteli i 
pokojów umeblowanych olkazało się, że 
z 6 czynnych hoteli — 2 — znajdowały się 


skiej i w tej sprawie już konferował 


w stanie zadawalającym, 2 — w stanie 

dobrym oraz 2 — zpewnymi brakami. Z 

4 lokalów, zajmowanych ma pokoje ume- 

blowane 2 — zmajdowały się w stanie za- 
dawalającym, 1 — w stanie brudnym i 1 
- w stanie b, brudnym, 


Utrzymywanie domu schadzek 


jest rzeczą bardzo Kosztowną 


uważyć w Łodzi olbrzymi wzrost licznych 
potajemnv-h domów publicznych i lokali 
schadzek, 

Wobec tego władze policyjne przystą- 
piły do energicznego likwidowania tych 
nielegalnych przytułków wesołych cór 
Koryntu. 

Między innemi zaobserwowano, iż do 
mieszkania niejakiej Dory Boksin w domu 
przy ul. Piotrkowskiej 41 przychodzą ja- 
cyś podejrzani osobnicy i młode kobiety. 
Po dłuższej obserwacji zdołano niezbicie 
stwierdzić, że Boksin utrzymuje w swem 


(H) W ostatnich miesiącach dał się za- | 


W dniu 9 sierpnia wkroczyła do mie- 
szkania Boksinowej policja obyczajowa z 
kom, Chrościckim na czele i znalazła w 
ostatnim pokoju znaną na bruku łódzkim 
pannę S, L, w stroju prababki Ewy. 

Prócz tego ustalono, że do Boksinowej 
przychodzili goście rekrutujący się ze sfer 
zamożnych. 

Sąd pokoju 9 okr, skazał Dorę Boksin 
za potajemne utrzymywanie domu 
dzek na 330 zł. grzywny. 

Sprawę 
zamkniętych, 


scha- 


rozważano przy drzwiach 


3 dnf aresztu i 20 zł. grzywny 
za antysanitarny stan nieruchomości 


Komisarjat rządu na m. Łódź zawiado- 
mił wydział zdrowotności publicznej, iż 


Lewi Jakób — właściciel domu przy ulicy 
Piotrkowskiej 286 — za stałe utrzymywa- 
nie swej posesji w stanie antysanitarnym, 


i 
l 
mieszkaniu dom schadzek, 


csądem z dn. 21 września r, b. został ska- | 
zany w drodze administracyjnej na grzyw- | 
nę 20 zł., a osądem z dnia 1^ listopada — 
na 3-dniowy areszt, 


rektorowi, p. inż, Cz, Szustrowi. Wnio. 
sek o rozpisanie konkursu na stanowisko 
dyrektora przekazany został komisji ad. 
ministracyjno-prawnej, która na następ- 
nem posiedzeniu przedstawi wnioski swo. 
je zarządowi, 

W myśl uchwały ostatniego posiedze- 
nia zarządu p. wicedyrektor  Szustes 
przedstawił wnioski przeprowadzenia o» 
szczędności w kasie. Również i p. dr. Kłu- 
szyński przedstawił swoje propozycje 0» 
szczędnościowe. Część tych wniosków 
zarząd przyjął, część zaś zostanie podda» 
na omówieniu przez komisje. 

Wkońcu p. Kałużyński zreferował spra» 
wę zatargu z lekarzami, Zarząd udzielił 
specjalnej komisji, do której należą oprócz 
kierownictwa pp.: Kazimierczak, Kału- 
żyński i Pawłowski — pełnomocnictwa de 
ostatecznego załatwienia sporu. 


N, P, s 


Teatry łódzkie. 


TEATR MIEJSKI, Teatr miejski daje dziś m 
raz 11-ty fascytnującą, niezwykle oryginalna sztu 
kę L, Pirandella „Żywa maska", Będzie to Jedy- 
ny w tym tygodniu 1 bezwzględnie ostatni wy» 
stęp Kazimierza Junoszy-Stępowskiego w let 
popisowej kreacji cesarza-obląkańca, Ceny zrz% 
szeniowe. 


Jutro V-te w sezonie przedstawienie po ce- 
nach najniższych (od 40 zr.). Dana będzie świe- 
żo wystawiona, kapitalnie grana krotochwiła żoł. 
merska Fredry „Damy £ huzary”*, Będzie to o- 
statnie wieczorowe powtórzenie mieśmiertelnej 
komedii, 


W piątek, jako VIII-ma premjera sezonu, dana 
będzie po raz pierwszy nafnow-za komedja ak- 
tualna Stefana Krzywoszewskitego „Pan mintb 
ster” w opracowaniu reżyserskiem Konstantego 
Tatarkiewicza i w nowych dekoracjach Bolesła- 
wa Kudewicza, Rolę tytułową, dającą artyście 
duże pole do komiczno-charakterystycznego DO- 
pisu, odtworzy p. Leopold Komornicki, który tak 
świetną kreację dał ostatnio w „Damach i hu- 
zarach“, Główne role kobiece wykonają pp.: Ja- 
dwiga Gzylewska (żona ministra) | Nataja Re- 
miczówna (aktorka). Trzecłą rolę kobiecą ode- 
gra p. Halima Łapińska, W ważniejszych rolach 
męskich wystąpią pp.: Bielicz (Ludwik), Szuberń 
(senator), Krotke (Czubarski). Dopełniają iniero- 
sującej obsady pp.: Dębicz (dziennikarz), Krze- 
miński (sekretarz ministra), Mroziński (woźny w 
ministerium) oraz Wilczkowski i Krell (sokol. 


Kasa zamawiań w Grand-Hotelu rozpoczęła 
już wydawamie zamówień oraz sprzedaż pozo- 
stałych biletów, Zainteresowanie zarówno ze 
względu na samą sztukę, jak na autora i obsadę 
— bardzo duże, 


Autor „Pama ministra" zapowiedział na pre. 
mierę swoje przybycie. 


W sobotę po południu na IX-em przedstawie: 
nid dla młodzieży szkolnej dane będą „Damy I 
huzary*, Bilety od dziś w kasie zamawiań. Ce 
ny najniższe, 


W niedzielę po południu o godz. 3 m. 30 po 
cenach zmiżonych „Wielka księżna i chłopiec ho: 
telowy', 


TEATR POPULARNY. Dziś, w środę, dn. 1 
b. m. o godz. 8,15 wieczór po raz przedostatni po 
cenach zniżonych do połowy od 50 gr. do 1.50 gr 
w dalszym ciągu niezwykle silna w napięciu dra- 
matycznem „Głośna sprawa” D'Erney'a i Cormona, 
która w piątek ustępuje przemiłej krotochwili z« 
śpiewami „Ułani księcia Józefa”. Barwna i pogod: 
na ta krotochwila niewątpliwie zdobędzie sobie 
zasłużone powodzenie i uznanie. Reżyseruje M 
Bielecki. Udział bierze cały zespół z pp: Zieliń. 
ską, Urbańskim, Góreckim, Moranowiczem w ros 
lach głównych. Jutro, t-j. w czwartek dn. 19 b. m. 
a godz. 8,15 wieczorem po cenach zmiżonych od 
50 gr. do 1.50 po raz ostatni „Głośna sprawa”. 

Kasa czynna codziennie od 12—3 I od 5—10 
wieczorem 


Nauka tkactwa ręcznega 


Kars I obejmuje: kilimy, dywany per 
skie, smyrneńskie, sumaki, 

Kars II: półgobeliny, gobeliny, dy 
wany polskie. 

Kurs III: Koronki weneckie, filet. 

Bliższe informacje. Cegielniana 31 — 
piętro, mieszk. 5. Między 10 — 1. 


Wszystkim tym, k tórzy oddal ostatnią 
posługę przedwcześnie zgasłemu 


b. p. £eonowi £ejzerowiczowi $ 


PH a w szczególności zacnemu profesorowi 
MA p, Lorencowi i Sz. Kolegom serdeczne [$ 
rd „Bóg zapłać* składają sd: 
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PIR 


Dsokiste 


Na stanowisko archiwisty miejskiego 
z dniem 1 grudnia r. b. został zaangażowa- 
ny przez magistrat prof. Józef Racihorski, 
b. konserwator województwa łódzkiego. 


Echa wydania sfrejkowej 
odezwy przez N.S.P.P. 


Sąd umorzył sprawę 


W swoim czasie w okresie strejku 
włókniarzy niezależna socjalistyczna par- 
tja pracy w Łodzi wydała odezwę, w któ- 
rej komisarjat rządu dopatrzył się wystą- 
pienia antypaństwowego i skierował spra- 
wę winnych wydania tej odezwy do pro- 
kuratora. 

Przed kilkoma dniami sprawa ta na po- 
siedzeniu gospodarczem sądu została u- 
norZzonAa, l 


Pracownicy umyslowi -- 
rejestrujnie się 

Komitet bezrobotnych pracowników u- 
mysłowych chrześcijan (ul. Piotrkowska 
108) wzywa wszystkich zrzeszonych i, nie- 
zrzeszonych bezrobotnych pracowników 
umysłowych, posiadających legitymacje 
państwowego urzędu pośrednictwa pracy 
do natyshmiastowego zarejestrowania się 
w sekretarjacie komitetu (ul. Piotrkow- 
ska 108) od godz. 11 rano do 3 po poł. 

Zaznacza się, że przeprowadzona re- 
jestracja jest niezbędną w celu przyśpie- 
szenia następnej wypłaty zapomóg. 


Tragiczny wypadek przy 
nracy 


(ib) W dniu wczorajszym pogotowie ra- 
tunkowe zaalarmowane zostało wiadomo- 
ścią, iż na ul. Drewnowskiej około nr. 63 
zemdlał jakiś człowiek. 


Lekarz pogotowia udał się natychmiast 
na miejsce wypadku, gdzie skonstatowa! 
u zemdlonego zmiażdźone przedramie i 
przewiózł go w bardzo poważnym stanie 
do szpitala św. Józefa, 

Okazuje się, iż jest to młynarz ze wsi 
R-w sa pow. brzezińskiego, który, pracu- 
jąc na młynie, uległ nieszczęśliwemu wy- 
'adkowi, a mianowicie tryby wciągnęly 
mu całą rękę. 


Rannemu zrobiono w domu opatrunek, 
poczem syn przywiózł go do Łodzi do szpi 
tala przy ul. Drewnowskiej, gdzie go jed- 
nak z braku miejsca nie przyjęto. 

Osłabionego wiózł syn do doktora, gdy 
wtem naskutek upływu krwi i okropnego 
bólu młynarz zemdlał. 


Stan chorego bardzo ciężki. 


Tajemniczy napad na Górnej 
Do ofiary ue pw pogo- 


(ib) Do 1-go komisarjatu p.p. zgłosił 
się Wawrzyniec Lampert, zamieszkały 
przy ul. Górnej 13 i zameldował, że gdy 
przechodził ul. Aleksandrowską, napadł 
na niego jakiś nieznany osobnik i zadał mu 
cios w głowę tępem narzędziem. 

Ponieważ z głowy jego obficie broczv- 
ła krew, wezwano pogotowie ratunkowe, 
którego lekarza po opatrzeniu poszkodo- 
wanego pozostawił go na miejscu w stanie 
osłabionym. 


Samobójstwo zórki Marszałka 
Z drugiego pięfra skoczyła na bruk 


„ (ib) Marjanna Marszałek, córka dozor- 
cy domu przy ul, Zawadzkiej 52, w daniu 
wczorajszym skoczyła z wysokości II pię- 
tra na brak, usiłując popełnić samobój- 
stwo. 

Wezwany lekarz rogotowia stwierdził 
poważne uszkodzenie ciałą połączone z 
wylewami krwawemi z uszu, i po opatrze- 
niu denatki przewiózł ją w stanie groźnym 
do szpitala św. Józefa. 

Powodu samobójstwa narazie nie zdo- 
lano. skonstatować. 
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Na placu Wolności mówił poseł Skrzypa 


a funKcjonarjusze policji politycznej wyławiali komunistów 
Epilog tego wiecu rozegrał się wczoraj w sądzie okręgowym 


(H) Rokrocznte w dniu 1-go Maja 
wszystkie związki robotnicze wylegają na 
ulice miasta w pochodzie i ze sztandama- 
mi demonstrują w dniu święta mnobotni- 
CZEGO, uj 

Rokrocznie komunistyczna partja ro- 


ży komunistycznej, wyzyskują to święto 
i kolportują na wielką skalę bibułę komu- 
nistyczną, wprowadzając chaos, zamiesza- 
nie i panikę, cọ pociąga za sobą masowe 
aresztowania mniej lub więcej winnych ro- 
botmików. 

To też rokrocznie okręgowy urząd pa- 
licfi politycznej deleguje na rzeczone de- 
monstracje swych wywiadowców, zadaniem 
których jest wyłapywanie bumzliwych ele- 
mentów i w konkluzji osadzanie ich na 
ławie oskarżonych, 

I w roku bieżącym komuniści wydele- 
gowali swych kolporterów na demonstna- 
cję robotniczą, przyczem ustawili się oni 
na Wodnym Rynku w szeregach niezależ- 
nej socjalistycznej partji pracy, zachowu- 
jąc się początkowo zupełnie spokojnie, 

Wydelegowany na Wodny Rymek wy- 
wiadowca Kwiatkowski, w chwili przyby- 
cia na przezmaczone dlań miejsce, zauwa- 
żył jakiegoś młodego osobnika, który wo- 
dzit rej w ustawianiu pochodu, a przy bacz- 
niejszej uwadze wywiadowca doszedł do 
wniosku, że jest to dawno już inwigilowa- 
ny komunista, występujący w partii pod 
pseudonimem „Hemiek", a faktycznie Chil 
Rozen. 

Gdy pochód ruszył ulicą Główną, wy- 
wiadowca Kwiatkowski począł obserwo- 
wać „Heńka”, który Wyłkrzykiwał frazesy 
przeciwko obecnemu ustrojowi. 

Na Placu Wolności został Rozen arc- 
szitoowamy wówczas, gdy w skupieniu słu- 
chat przemówienia posła komunistycznego, 
Skrzypy. 


„Ja iesfem Kkomunisią” 


W międzyczasie drugi wywiadowca po- 
licji politycznej, Jakubowski, zwrócił bacz- 
ną uwagę na jakiegoś osobgika, idącego w 
pochodzie, który wykrzykiwał, że należy 
uwolnić posła Łańcuckiego i głosił pu- 
blicznie tezy antypaństwowe, Gdy wywia- 
dowca zbliżył się do niego, zwracając uwa- 
dę, aby nie wywoływał zamieszania, na co 
ów zaperzając się, oświadczył: „mnie wol- 
mo — ja jestem komunistą'. Jakubowski 
aresztował „komunistę” i zaprowadził do 
komisarjatu, gdzie okazało się, iż test ta 
Stefan Bamaszczyłk. 

Trzeciego aresztowania dokonał poste- 
ritnkowy Bartczak, który z całą szkołą po- 
licyjną wypadł z gmachu magistratu i oito- 
czył kordonem słuchających mowy posła 
Skrzypy. Zauważył on miamowicie jakie- 
śoś osobnika, rzucająceśo ma ziemię ode- 
zwy, Osobnikiem tym był niejaki Michał 
Rybicki. 

Wreszcie akt oskarżenia zarzuca czwar- 
temu podsądnemu Morice Szpicbersow:, 
że słuchając mowy posła Skrzypy, głośno 
potwierdzał jego wywrotowe tezy i obti- 
rzył się, gdy niejaka Wożźniakowa oświad- 
czyła, że poseł jest głupi, 


Zeznania oskarżonych 


O godzinie 10-ej rano wszedł na salę 
komplet sędziowski pod przewodnictwem 
s. ©, Kozłowskiego, w asystencji s. o. Wyż- 
niliewicza i Rasia. Urząd  prokuratorski 
reprezentuje dr. Markowski, natomiast o- 
bronę wnoszą mec, Mienin, Kobyliński i 
adw. Dąbrowski z Warszawy. 

Oskarżony Rozen do winy przynależe- 
nią do K.P.R.P., względnie Z.M,K, nie 
przyznaje się, zaprzeczając również jakob 
rzucał odezwy komunistyczne lub wstał 
wywrotowe okrzyki. Podsądny przyznaje 
się jedynie do tego, że był swego czasu 
aresztowany w sali „Coloseum' za kolpor- 
taż SOW go. obecnie konfidenta. 
zna ze związku drzewnego. 

Podsądny Banaszczyk również nie przy- 
znaje się do winy, nie zaprzecza jednak, 
że „ja jestem komunistą”, po- 
nieważ był komnletnie pijanym. 

Oskarżony Rybicki wyjaśnia, że jako 
bezrobotny szedł po zapomogę, a na Placu 
Wolności spotkał jakąś kobietę, która go 
poinformowała, że dziś nie wypłacają za- 
pomogl, 

Policja, wypadłszy z magistratu, aresz- 
towalła go również, a na dowód swej nie- 
winności, podsądny zezmaje, że gdy poste- 
runikowy Grzelak w policji nie mógł go 
| rozpoznać, jako tego, którego aresztował, 
i] 
| 


defenzywa pdsitawiła post, Bartczaka, któ- 
rego podsądny wogóle nie widzial 


bołtnicza Polski, jako też związek mtodzie- ; 


Oskarżony Mordka Spicherś, student | 


| wszzchnicy zeznaje, że jest sjonistą i jako I 


faki ne uznaje haseł komunistycznych. 
Jedynem jego pragnieniem jest wyjazd do 
Palestyny i należy do związku  „Ceirej 
Cyjon". Przechodził przez Plac Wolnośści, 
idąc z biblioteki publicznej i został wów= 
czas aresztowamy. 


zeznania świadków 


Pierwszy zeznawał św, Kwiatkowski, 
przodownik policji politycznej, 

Tego dnia zostałem wydelegowany na 
Wodny Rynek celem obserwowania de- 
strukcyjnej działalności K.P,R,P,, ponieważ 


rugąch P.P.S, będą kolportować bibułę ko- 
muniści 

Zauważyłem w szeregach N.S.P.P, Chi- 
la Rozena pseudo „Heniek*, dobrze mi 
znanego, ponieważ w 1923 noku aresztowa- 
łem go w sali „Colosseum'. Po uformowa- | 
niu się pochodu Rozen wznosił okrzyki: 
„Precz z białym terrorem, żądamy wyda- 
nia posła Łańcuckiego! Niech żyje dyktą- 
tura proletariatu”. 

Świadek Jesionowski, przodownik poli- 
cji politycznej, niegdyś członek K.P R.P., 
zeznaje, że oskarżonego Banaszczylkka zna 
jeszcze z roku 1923, kiedy pracował on 
na teremie związków zawodowych. Następ- 
nie świadek stwierdza, że Bemaszczyk w | 
fabryce Gampęgo i Albrechta szerzył ideg- 
logję komunistyczną, o czem donosili kion- 
fidenci. 

Już będąc w związku, należał Banasa- 
czyk do „czerwonej opozycji”, 

Osk. Banaszczyk: Czy świadek przypo- 
mina sobie moją osobę dokładnie ? 

Świadek: Naśdokktadniej. Był pan zawsże 
gwaltownym opozycjonistą, 

Banaszczyk: Czy w roku 1923 świadek 
nie powierzył mi funikcfi honorowej milicji 
w pochodzie P,P.S,? 


Świadek: Wykluczone. | 


Banaszczyk: A nie byłem przez świad- 
ka przeznaczony do zbierania datków w 
dniu znaczka 1-$o0 maja 1923 r.? 

1 Ary Nie, takiego wypadku nie | 
yło. 

Świadek Bartczak opowiada sądowi jal | 
dokonał aresztowamia podsądnego Rybic- 
kiego, kiedy ten wyrzucał odezwy z pod ; 
palta. | 

Przewodniczący: u ludzi aresztowano 
na Rynku? 

Świadek: 1500, może 2000. 

Na sali uśmiech, gdyż powszechnie wia- 
domo, że aresztowano 600 osób. 

Świadek Jakubowski stwierdza, że pod- 
sądny Banaszczyk był cokolwiek pod- 
chmielony, gdy krzyczał: „ja jestem komu- 
nistą”, a w chwili ogólnej pamiki ś wypa- 
du policji, krzyczał „Stać, nie uciekać, nie 
bać się polici!" 

Następnie, gdy wypadła z ulicy Kon- 
stantynowskiej poliicja konna, Banaszczyk 
wprost ryczał „ja jestem  komumistą, co 
było to było — a co teraz będzie to cicha, 
śwaltu, ta policja”. 


Historia dwuch studenckich 


czapek 


Gdy policja otoczyła kordonem słucha- 
czy, niejaki Skrzypkowski, były pracownik 
„Kurjera Łódzkiego”, wydalony za nadu- 
życia w administracji tegoż pisma, wskazał 
policjantowi jakiegoś studenta, który rze- 
komo potakiwał i potwierdzał przemówie 
nia posła Skrzypy głośno, 

Adw. Kobyliński: Czy osobnik ów był 
w akademickiej czapce? 

Świadek: Tak. 

Adw. Kobyliński: A czy na Placu Wol- 
ności nie było więcej studentów ? 

Świadek: Nie. 

Adw, Mienin: A czy świadek w chwili 
aresztowania nie miał na sobie studenckiej 
czapki? 

Świadek po dłuższej chwili milczenia, 
Tak, niby miałem, ale... było tak, że razem 
ze mną aresztowali mego kolegę studen- 
ta, który wstydził się być prowadzonym 
iako student, wobec czego zamieniliśmy 
sobie czapki. 

Adw, Mienin: A gdyby Spicberś poka- 
zał policji świadka, że był również w stu- 
denckiej czapce, czyby świadka areszto- 
wano? 

Przewodniczący: Uchylam to pyłtanie— 
jest to pytanie dla biegłego. 


Swiadek, który cofa swe 
zeznanie 


Głównym świadkiem w całym proce- 
sie jest osoba Anny Woźniak, która o- 
skarżyła Snicberga. 

Świadek zeznaje, że 1-go maja szła sa 


konfidenci przynieśli wiadomość, że w sze- | 


ulicę Konstantynowską po mięso i usłye 
szala przemówienie posła Skrzypy, mó- 
wiąc do siebie: „Taki to bałagan robi 
agitacja”, na co stojący obok jakiś osobnik 
odezwał się: „bo pani tego nie rozumie”. 
Osobnika owego świadek rozpoznaję w 
oskarżonym Spicbergu. 

Prokurator: Dlaczego w policji mówie 
ła pani inaczej? 

Świadek: Mówiłam tak samo. 

Przewodn,: Czy pokazywano świadko« 
wi Spicberga w policji? 

Świadek: Nie. Spicberga widzę drugi 
raz dopiero dzisiaj. 

Przewodn,; Więc świadek cofa swe 
pierwotne zeznanie? 

Świadek: Tak, bo teraz przypominam 
sobie wszystko. 

Świadek Kopeć przeprowadzał docho 
dzenie w całej sprawie i zeznaje, że Spic- 
berg nie był przed swem arestztowanien 
notowany w kartotece policyjnej. 

Oskarżony Banaszczyk nie zaprzeczył 
na dochodzeniu, że przyznał się, iż jest 
komunista, i w policji zeznał, że był pie 
jany. 

Świadek komisarz Marantowicz twiem 
dzi, że Spicberś był już uprzednio notów 
wany, gdyż tak wykazuje karta inwigi- 


, lący'na, 


Ostatni świadek dr. Krausz odpowiadą 
jedynie na pytania. 
Adw. Mienin: Co to jest „Ceirej Oys 


i jon? 


Świadek: Organizacja czysto nacjona- 
listyczna, do której przyjmuje się człone 
ków sjonistów, ludzi pewnych ideowo. 

Adwokat Kobyliński: Czy nie znajduje 
tam świadek roboty komumistycznej? 

Świadek: Wykluczone — nawet przed 
sześciu tygodniami kilku naszych człon. 
ków w Rosji zostało skazanych na Sybir 
za robotę kontrrewolucyjna. 

Prokurator: Czy istnieje 
związku gdzie? 

Świadek: Była w Rosji, obecnie wsku- 
tek starć między organizacją a władzami 
Rosji sowieckiej została przeniesiona da 
Berlina. 

Adw. Mienin: Czy w Palestynie istnie- 
ie partia komunistyczna? 

Świadek: Owszem niezalegalizowana. 

Prokurator: Co świadek wie o Spice 
hergu? 

Świadek: Jest on sjonistą i nie wspól 
nego z destrukcyjną prasą nie miał, Zre- 
sztą poręczyli zasniego dwaj ludzie z za- 


centrala 


rządu. 
| Po ukończonem śledztwie sądowem, 
zabrał głos przedstawiciel oskarżenia 


publicznego, dr. Jan Markowski, który 
na wstępie swego przemówienia scharak= 
teryzował wywrotową działalność komus 
nistycznej parti robotniczej Polski, tte 
dzież związku młodzieży komunistycznej 
i dowiódł, że program tych partji niezgo- 
dny jest z pojęciami konstytucji Rzeczy- 
pospolitej, gdyż dąży do zamachu i prze- 
wrotu politycznego, 

Dla urzędu publicznego tak stan fak- 
tyczny jak į prawny w niniejszej sprawie 
są w zupełności udowodnione z jeduei 
strony zeznaniami świadków, z drugiej zaś 
słabem zeznaniem oskarżonych. 

Scharakteryzowawszy winę każdego 
z oskarżonych% domagał się prokurator 
kary ciężkieśo więzienia, gdyż „zamach 
na święto robotnicze winien być surowiej 
przez sądy karany, aniżeli wywrotowa 
działalność w dnie powszednie, to jest 
niezaakceptowane przez władze," 

Adw, Mienin. obrońca Spicberga, do- 
magał się kompletnego uniewinnienia dlą 
swego mocodawcy, powołując się na ze- 
znania świadków, 

Adw. Dąbrowski dowodzi, że śledz- 
two również posiada pewne luki i niedo- 
patrzenia, które to braki przemawiają na 
korzyść podsądnych. 

Adw. Kobyliński, zbijając wywody 
prokuratora, domaga się w konkluzji 
uniewinnienia dla swych klijentów 

Sąd po naradzie skazał: 

Chila Rozena, po pozbawieniu praw 
shamu. na karę ciężkiego wiezienia na 
przeciać lat 4, 

Rybickiego i Bamaszczyka, po pozbae 
wieniu praw stanu, na karę 2 lat ciężkie» 
go więzienia. 

Mordkę Spicberga z braku dowodów 
wiiny uniewinniomo, H. 


GABINET DENTYSTYCZNY 


| E. FUCHS 


Nawrot 4. 


ie od 6 do 7 wiecz, specjalne 
godziny uprzystępniające 68701—% 


|pocenach Klinicznych 
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Pędem 


GAZETA S 


po zboczach Tatr! 


Przygotowania do sezonu narciarskiego w Zakopanem 


Szybkimi krokami zbliża się zima, po | 
| której wiele obiecują sobie narciarze, pra- | 
ćnący powetłować zeszłoroczny brak śnie- | 
gu, Co prawda, przepowiednie, odnoszące | 
się do najbliższej zimy są bardzo rozbież- | 
ne i nie brak pesymistycznych  zapatry- 
wań, nie mniej jednak przygotowania or- 
ganizacyjne idą szyblkiem tempem i sezon | 
zapowiada się okazale, Mimo bardzo trud- | 
mych warunków gospodarczych, wpływa- 
jących ujemnie na możność zrealizowania 
wielu zamiarów i będących powodem zu- | 
bożenia towarzystw, ruch przygotowaw- 
czy jest bardzo silny, tak, że z chwilą o- 
padów śnieżnych spodziewać się trzeba 
wielkiego ożywienia. 

Narazie praca narciarska idzie głów- 
nie w kierunku orgamizacyjnym, w czem 
wymienić wypada liczne usiłowania, zmie- 
rzające do wzmocnienia Polskiego związ- 
ku narciarskiego, polegające na wciągnię- 
ciu do ogólnej pracy całego szeregu śro- 
dowisk, W tym celu poza zarządem głów- 
nym, pracującym w stolicy, stworzone bę- 
dą komitety okręgowe, które spełniać ma- 
ją rolę podobną do związków okręgowych 
w innych gałęziach sportu, z tą tylko róż- 
nicą, że zalkres ich wpływów będzie znacz 
nie szerszy, ponieważ w elkład ich, prócz 
sfer czysto sportowych, wchodzą także 
reprezentanci szkolnictwa i wojskowości. 
Zadaniem tych komitetów okręgowych 
ma być piecza nad właściwym rozwojem 
uarciarstwa i wspólna akcja, która do- 
tychczas była nieraz bardzo rozdrobniona, 
a często rozbieżna. 


Oczywiście pod innymi względami, or- 
gamizacja związku pozostaje niezmieniona 
i pracować będzie nadal rw poruczonym 
sobie zakresie. Dotyczy to przedewszyst- 
kiem komisji sportowej, pracującej w 
Warszawie, która wydawszy niedawno o- 
statecznie ustalony tekst regulaminu za- 
wodów, przystępuje obeonie do sporzą- 
dzenia oficjalnej listy zawodników, we- 
dług nowo-obowiązującego podziału. 


W przygotowaniu najbliższego sezoni, 
odbyło się już kilka konferencji, które 
wydały jaknajlepsze rezultaty, Na pier- 
wszej z nich, która miała miejsce przed 
kilkoma tygodniami w Zakopamem, w- 
chwalono w ogólnych zarysach program 
$ezonu i osiągnięto podstawy porozumie- 
nia z miejscowymi czynnikami w Zakopa- 
nem, Druga z tych konferencji, zwołana 
z inicjatywy kapitana związkowego, odby- 
ła się w Krakowie i poświęcona była w 
całości sprawom sportowym i programo- 
wi zawodów, 


Program zawodów prządstawia się niz- 
zwykle interesująco. Kierujące stery spor- 
towe wyszły z założemia, że wszystkie 
środowiska narciarskie powinny być mo- 
żliwie jednakowo zainteresowane i do- 
starczyć jakmajwiększą ilość zawodników 
do startu, — Pomieważ u nas, z powodu 
warunków atmosierycznych, zawodnicy 
rrzalerny trening na śniegu kończą dopie- 
ro wtedy, gdy jest już właściwy sezon 
sportowy, przeto przy układaniu progra- 
mu postanowiono, że styczeń — to jest 
pierwsza część sezonu — zostaje przezna- 
czóma na zawody o charakterze środowi- 
skowym i treningowym, podczas gdy luty 
bedzie widownią t, zw. wielkiego sezonu, 
w czasie którego odbędą się zawody mię- 
dzynarodowe w kraju, wyjazdy zagranicz- 
ae i bieg długodystamsowy. 

W szczególności więc sezon rozpocz- 
nie się równocześnie we wszystkich śro- 
dowiskach zawodami w biegach rozstaw- 
nych, po których (w tydzień) nastąpią za- 
wody w biegu kombinowanym (bieg i 
skok), po nich przychodzi kolej w każdem 
środowisku na zawody dystansowe (30 
klm. i zawody młodzików według specjal- 
nie opracowanego programu, mającego 
zapobiec przedwczesnemu 
erych młodych, wiete obiecujących talen- | 
tów, 


a.n m c a a a iz 2 


zużyciu na- | spadł j 


W drugiej części sezonu ma pierwszy | wielkiego rozmachu organizacyjnego na- 
plan wybijają się nasze zawody między- | szego narciarstwa i tworzenia mowych 
narodowe, mające się odbyć w Zakopa- | placówek należy przypuszczać, że szero. 
nem, Tego roku po raz pierwszy mi- | ko zakrojony ten plan zostamie zrealizo= 
strzostwo Polski, dostępne będzie tak sa- | wany, 
mo zawodnikom zagranicznym Równo- | 
cześmie odbędzie się międzynarodowy | 
bieg patrolowy i zawody © mistrzostwo | 
armji, Z innych imprez międzynarodo- | 
wych wymienić wypada proponowany | 
międzymarodowy trójmecz, organizowany | 
w Worochcie (Czechosłowacja -Rumtunja- | 

| 
| 
j 
j] 
( 


Jedną z majżywotniejszych trosk ma- 
szego narciarstwa, jest obecnie ukończe= 
nie budowy wielkiej skoczni w Zakopa« 
nem, Wymagała oma wielu prac konserwa- 
cyjnych i adaptacji, niestety wymagała 
także. bardzo wiele środków finamsowych, 
o które jest bardzo trudno, Należy pod- 
nieść, że wszelka praca i wysiłki twórców 
skoczni mogą pójść na darmo, jeżeli samo 
Zakopane nie zrozumie, że skocznia jest 
jefo dobrem i mie potraktuje tej sprawy 
| tak, fak to czynią podobne uzdrowiska za: 


Polska). Po taz pierwszy w tym roku zo- 
stanie rozegrany bieg o oficjalne mistrzo- 
stwo pań, który odbędzie się w Krynicy, 
równocześnie z wielkim biegiem dystan- 
sowym (50 kilom.] Na zakończenie sezo- 


mu odbędą się tak na zachodzie jak i , graniczne. 

wschodzie zawody w biegach zjazdowych, Początkiem najbliższego sezonu, bę: 
których zadaniem jest utrzymanie spra- | dzie kurs narciarski, który w tym roku 
wności narciarskiej i techniki zjazdowei będzie nosił charakter związkowego W 


Oczywiście 
za- | 


ma odpowiednim poziomie, 
pod uwagę wchodzą także wyjazdy 
śrzmiczme, z których najważniejszym bę- 
dzie udziął naczej ekspedycji w zawodach 
kongresowych w Helsingforsie, Prócz tego 
wzięte są pod uwagę wyjazdy do naszych 
najbliższych sąsiadów. 

Tak w najogólmiejszych zarysach wy- 
gląda naibliższy sezon narciarski, który 
będzie jeszcze niewątpliwie uzupelniony | 


tradycyjnemi imprezami klubów. Wobec 


tym celu w Zakopanem zostaje zawiązamy 
komitet kwaterurikowy, w Krakowie zaś 
| komitet organizacyjny kursu, które razem 

zajma się ogólnem kierownictwem. Towa- 
rzystwe, które otrzymaią szereg ułatwień 
i ulg, których uzyskamie drogą wspólnej 
akcii jest ułatwione, przyjmą niewątpliwie 
zemiary związku z żywem zadowoleniem 
i najbliższy kurs będzie z pewnością na- 
der liczny i ożywiony. 


K. © 


Turniej szachowy w Moskwie 


Bogoiubow na czele 
Pruga wygrana Lastera 


Pozatem, Bogolubow wygrał z Genew- 
skim, a Rabinowicz z Gotthilfem. 


W ostalniem naszem sprawozdaniu 7 
rozgrywek czwartej kolejki wkradło się 
kilka błędów: mianowicie Genewski nie 
wygrał z Zemiezem, a partja ta skończyła 
się na remis. Również i partje Lasker - 
Romanowski i Marschall-Torre nie zosta- 

l 
| 


Ważna rozgrywka Capablanca - Ru- 
binstejn zakończyła się na remis, Tym 
samym wynikiem skończyły się partje 
Tartakower - Torre i Zemisz - Bogatyr- 


ły jeszcze ukończone; jednak tak Lasker, | oyuk 


jak i Torre mają wszelkie szanse wygra- 
nia. Przerwana partja Griinfeld - Lasker 
de remis. 
z 


Po ciężkiej, ośmiogodzinnej walce 
przerwano partie Romanowski - Grün- 
feld, Lówenfisch - Chocimirski i Zubarew- 
Werliński, Marschall miał wolny dzień. 

Stan turnieju po piatej rozgrywce: Bo- 
śolubow 4 i pół, Rubinstein 4, Tartako- 
wer 3 i pół, Marschall 3 (1), Capablanca, 
Bogatyrczuk 3, Rabinowicz, Torre 2 i pół 

Spielmann, który w grze z Rettim za- (1), Genewski, Werliński 2 (1), Lasker, 
stosował również otwarcie hiszpańskie, o- Romanowski, Spielmann 1 i pół, Zemisz, 
siągnął w środku partii pewną wyższość, | Yates 1 i pół, Lówenfisch 1 (1), Retti 1 
którą wyzyskując umiejętnie doprowadził | Griinfeld pół (3), Gotthilf pół (1), Choci- 
wkońcu do zwycięstwa. | mirski pół (1), Zubarew 0 (1). 


prawdopodobnie doprowadzi 
Dodać należy, iż Tartakower wygrał 
Rettim i Bogatyrczukiem. 

W piątej kolejce, rozegranej dnia 15 
b. m. Lasker w pięknej grze z otwarcia 
hiszpańskiego odniósł zasłużońe zwycię- 
stwo nad Yatesem 


p 


szanują wciąż jeszcze jesienne słoty, w Szwajcarii 
aqi śnieg i dał hasło do rozpoczęcia sportów zi» 
mowyc . Ma ilustracji naszej widzimy słynną parę łyżwiarzy, 
popisującą się na Jednym z zimowych placów sportowych 


Gdy u r 
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RURA 


l P. fdueller 


gimnastyk duński, twórca zna: 
nego dziełka o kształceniu cia- 
ła p. t. „Mój system 


Dział urzędowy b. Z, 0. P. N. 


Komunikat zarządu Me 20 
1) Prośbę Ł. K, S. z dn. 21 października 


r. b, załatwiono przychylnie i polecono 
klubowi Turystów wypłacić należną sumę 
115 dol. Ł, K. S, w terminie do dn, 15 li- 
stopada r. b, 

2) Wobec przeprowadzenia przez W. 
G, i D, rozgrywek o puhar P. Z. P. N., nie 
w myśl regulaminu P, Z. P, N., zarząd Ł. 
Z. O. P. N. unieważnił wszelkie dotych- 
czasowe zawody o puhar, polecając rów- 
nocześnie W. G. i D. przeprowadzić po- 
nowne rozgrywki, 

—x0x— 


Kronika 


MECZ REPREZENTACJI: POLSKA PóŁ- 
NOCNA — POLSKA POŁUDN, 
WARSZAWA, 17 listopada. Polski 
związek piłki nożnej zwrócił się do war- 
szawskiego Z. O, P. N, z propozycją roze« 
grania meczu Polska północna i Polska 
południowa w Warszawie, 


MARSZ STRZELECKI MARYMONT — 
POWĄZKI, 

WARSZAWA, 17 listopada. W odby- 
tym tutaj marszu strzeleckim Powązki — 
Marymont na przestrzeni 20 klm. o mi- 
strzostwo oddziałów związku strzeleckie. 
go pierwszy przybył do mety Godlewski 
w czasie 2:47,12 s., drugi—Wikiel 2:48,26. 


ZAWODY PIŁKARSKIE WYŻSZYCH 
UCZELNI WE LWOWIE. 
LWÓW, 17 listopada. Odbyły się tuta! 
finałowe zawody piłkarskie o nagrodę 
wędrowną „Tygodnia akademika" między 
reprezentacją „Weterynarji* i Politechni- 
ki, które zakończyły się zwycięstwem 
weterynarzy w stosunku 2:1 (2:0). 


MECZ BOKSERSKI O MISTRZOSTWÓ 
NIEMIEC, 
KOLONJA, 17 listopada. Odbył się tu 


taj mecz bokserski o mistrzostwo Niemiec 
w wadze średniej pomiędzy dotychczaso= 
wym mistrzem Wiegertem a Demgór 
gen'em, Mecz zakończył się porażką Wie- 
gerta przez knock-out w trzeciej rundzie. 


O MISTRZOSTWO PIŁKARSKIE 
ŚRODKOWEJ EUROPY. 

WIEDEŃ, 16 listopada, — Ze strony 
węgierskich czynników piłkarskich nade- 
szła tu propozycja orgamizowania dorocz= 
nych zawodów pillkarskichh środkowej E- 
uropy. W mistrzostwach tych wzięłyby u- 
dział: ze strony Węgier — M.T,K.., FTC, 
U.T.E. i Vasas; Austrja — Amatorzy, Ha- 
koah, Rapid i Vienna; Czechosłowacja —. 
Sparta, Slavia, DFC. i Victorja Żiżkkow. 

Projekt tego mistrzostwa ma ma grum- 
cie wiedeńskim szamse powodzenia, 


BRAMKARZ ZA 100.000 ZŁOTYCH. 

LONDYN, 16 listopada. — Klub Arse- 
mal zapłacił klubowi Hibernians za odstą- 
pienie bramkarza Harpera mi mniej mi 
więcej tylko 3.500 funtów szterlingów, 
czyli około 100,000 złotych. 


Dr. med. 


Gustawa Zand-Tenenbaumowa 


Wólczańska nr. 4. Tel. 40-25, 
Choroby koblese I akuszerja, 


Przyjmuje od 4 da 5 po poł. 
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Błędne drogi polityki eksportowej 


SKonsolidowana opinja ster gospodarczych przeciwko 
nierealnym projektom 


Do szeregu nieprzemyślanych projek- 
tów i koncepoji „Z nieprawdizwego zda- 


rzenia" mim, przem. i handlu, nad które- | 


mi życie przejść musiało do porządku, na- 
leży niewątpliwie dążenie do stworzenia 
instytutu handlu zagranicznego, czy też 
instytutu eksportowego. 

,  Wamożenie eksportu jest bezwzględną 
konieczmością gospodarczą, ale nie można 
go opierać na tych podstawach, jakie na- 
kreślone zostały w projekcie organiza- 
cyjnym, 

Podstawy to bowiem nierealne, wysu- 
nięte przez grono ludzi, którym, widać, 
pewne życiowe, konkretne kategorie są 
obce lub nieznane, 

W sprawie tej, utartym zresztą zwy- 
czajem, rozesłano organizacjom gospodar- 
czym kwestjonanjtsze, przeprowadzając 
ankietę, Naogół z temi opinjami mało się 

ery rządowe dotąd liczyły. Dlatego mo- 
e tak wiele mieliśmy nieżyciowych o- 
kólników i rozporządzeń. 

Nic więc dziwnego, że realnie spoglą- 
dając na sytuację gospodarczą, przemysł 
włókienniczy przęciwstawił się tym pro- 
jektom, o czem przed kilku dniami ob- 
szermie donosiliśmy. 

Okazuje się, iż nie była to opinia li 
tylko przemysłu włókienniczego, ale, że 
ze soeptycyzmem powitano naogół w sfe- 
rach gospodarczych projekty minist, prze- 
mysłu i handlu. W sprawie tej odby- 
ła się narada zarządu centralnego. związ- 
ku polskiego przemysłu, górnictwa, han- 
dlu i finansów, przyczem w dyskusji bra- 
ne były pod uwagę opinie, zgłoszone przez 
ztzeszone w centralnym związku organi- 
zacje.  Opinje te są naogół zgodne w 
stwierdzeniu, że celowość urzeczywistnie- 
nia myśli powołamia do życia instytutu 
eksportowego, którego potrzeby w zasa- 
dzie nie można kwestjonować, w przeży- 
wanym okresie nastręcza poważne wąt- 
pliwości. 

Moment dzisiejszy, wymagający decy- 
zji w sprawach palących, od których zale- 
ży utrzymanie biegu życia gospodarczego, 
nie nadaje się do spokojnego i szczegóło- 
wego rozważania tej sprawy. 


Nie może być mowy o tem, by w obec- 


nej chwili bądź państwo, bądź sfery go- 
spodarcze mogły wyasyśnować dostatecz- 
ne fundusze na ten cel. 

Istnieje zasadnicza wątpliwość czy za- 
gadnienie rozwoju eksportu może być roz- 
wiązane na drodze tworzenia nowego or- 
ganu o charakterze biurokratycznym. 

Organ taki mógłby mieć pewne zna- 
czenie przedewszystkiem dla drobnych 
dziedzin przemysłu i rękodzieł, które nie 
mają możności samodzielnego orgamizowa» 
nia swojego eksportu. Szereg większych 
branżowych organizacji przemysłowych 
utworzył już swe aparaty eksportowe. 

Niektóre ugrupowania przemysłowe u- 
ważają, że wskazanem byłoby  zużytko- 
wać odpowiednie środki pieniężne na bez- 


frontowy o 2 oknach umeblo- 


wany, słoneczny, na żadanie z 
fortepianem, niekrępujące wej: 
— — ście, Jest od zaraz — — 


do oddania, 


dla solidnego pana. Ul, Skwe- 
rowa 5 Il p m. 6. Zastać mo- 
źna od 10 r, do 4 p. p. 800—3 


MATKO KARMISZ SAMA TWE 
DZIECKO, BIERZ SANATOR, BĘ 
DZIESZ MIAŁA OBFITY I ZÓRÓs 

WY POKARM. g297—1 


pośrednią pomoc dla przemysłów ekspor- 
tujących, 

W żadnym bądź razie tworzenie po- 
dobnego organu nie może być poczytywa» 
ne za środek doraźnej pomocy dła życia 
gospodarczego. 

Wywodom tym nie można odmówić 
słuszności, 

Dotychczasowe wysiłki rządu w tym 
kierunku były niefortunne, 

Przemysł włókienniczy odczuł ma so- 


bie mierealność poczynań _ biurokratów 
ministerjalnych, którzy w najcięższych 
chwiłach nie potrafią wyjrzeć poza zie- 
lone sukno urzędniczego biurka, Instytut 
eksportowy powinien być czynnikiem har- 
monizującym działalność poszczególnych 
dykasterji rządowych i organizacji gospo- 
| darczych, 
Winien być pewnego rodzaju nadbudo- 
wą istniejącego już aparatu gospodarcze- 
go w tym zakresie: ar, 


Dalsza zniżka dolara 


Zmniejszenie popytu na obce waluty 


W dniu wczorajszym notowano na 
prywatnym rynku walut obcych dałszą 
zniżkę kursu dolara. Dało się przytem za- 
uważyć zupełne uspokojenie nastrojów 
panujących na giełdzie nieoficjalnej, cze- 
go przejawem jest zmniejszenie się popy- 
tu na obce waluty, 

Ilości materjału dołarowego, znajdują- 
ce się w podaży, w zupełności pokrywały 
niewielkie zapot ania. 

W godzinach 
obracano po kursie 6.85 w płaceniu 6.88 
w oddawaniu Wieczorem kurs wykazał 


wych _ dolarami | 


ponowną zniżkę do poziomu 6.83 — 6.86, 
Bank Polski podwyższył ostatnio cenę 
czeków dolarowych niewspółmiernie do 
zwyżki ceny dolarów efektywnych. Wsku- 
tek tego różnica między czekami na N. » 
| Jork a banknotami wynosząca dotych- 
czas kilkanaście punktów ostatnio zmniej- 
szyła się do 5. I tak w dniu wczorajszym 
za czeki liczono 6,75 za gotówkę zaś 6.80, 
| Przy kupnie natomiast Bank Połski w 
dniu wczorajszym stosował cenę 6.75. 
| (rz) 


Pożyczka zagraniczna 


przedmiotem narad sfer gospodarczych 

Na ostatniem zebraniu ogólmem polsk. 
zw. handlu, przemysłu i finansów, uchwa- 
lono poczynić zabiegi w celu uzyskania 
zmaczniejszej pożyczki zagranicznej oraz 
wnieść memorjał do sejmu w sprawie 
zmiany ustawy © karach za zwłokę z 4 na 
1 procemt w stosuniku miesięcznym. 


Pogłoski © pożyGzce zagra- 
nieznej 
Min. skarbu komunikuje: 
Jak się dowiadujemy z miarodajnego 
| źródła, ukazujące się w ostatnich dniach 
w różnych pismach pogłoski o naszych 
pożyczkach zagranicznych, nie pochodzą 
ze źródeł urzędowych i nie odpowiadają 
istotnemu stanowi rzeczy. 


Uigi dla płatników 


podatku przemysłowego 

Jak wiadomo, przy wpłacaniu podat- 
ku przemysłowego za I półrocze 1925 r. 
stosciwana, fest ulga, polegająca na tem, iż 
należność wpłacać można w trzech ratach 
bezprocentówych, w terminach do 10 li- 
stopada, 10 grudnia i 31 stycznia, 

Otóż dła tych płatników, którzy prze- 
kroczyli termin wpłacania I raty wydano 
ulgę, polegającą na przesunięciu terminu 
z 10 na 20 listopada, W ten więc sposób 
płatnik, który wpłaci trzecią część należ- 


ności z tytułu podatku przemysłowego za | 


I półrocze 1925 roku do piątku bieżące- 
go tygodnia, korzysta w całej rozciągłości 
z ulgi, (z). 

| Aukcje wełny w Ausfralji 


Informacje firmy The Belgo-Ausfra- 


w bondynio 

SYdney: Przy żywym udziale, rynek 
bez zmiany, obroty duże, Ceny naogół nie- 
| zmienione, choć nie płacono już tych spe- 
cjanie wysokich cen okazyjnych, jak na 
ostatniej aukcji. Tendencja nieco słabsza, 
za wyjątkiem wełny owczej, na którą w 
dalszym ciągu panuje żywy popyt. 

Melbowrne: Udział bardzo ożywiony. 
Rynek bardzo mocny przy otwarciu, pod 
koniec niejednolity. Ceny dla dobrych ga- 
tunków utrzymane, iñne nieco słabiej, 

W Brisbane aukcje odbędą się 17 i 19 


| b. m. przy dużym wyborze gatunków ko- | 


| mercyjnych i crossbredów. 
| W Melbourne najbliższe aukcje 16 i 17 
| b. m, w Geelong 18 i 19 b. m 


lian Wool Go, Richard Fuhrman btd. | 


Usfalenie kontyngentów 
przywozowych 
przez komitet ekonomiczny minisfrów 


Nasz warszawski Korespondent tele- 
fonuje: 

Wczoraj, dnia 17 b. m., odbyło się po- 
siedzenie komitetu ekonomicznego rady 
ministrów. 

Na posiedzeniu tem załatwiono a- 
wy, rozpoczęte na poprzednich posiedze- 
niach komitetu, a mianowicie: ustalenie 
kontyngentów przywozowych towarów, 
objętych zakazem przywozu oraz sprawę 
zwolnienia od opłat wywozowych krajo- 
wych rud żelaznych, pirytów i wypałków 
pirytowych. Sprawy te zostały załatwione 
zgodnie z wnioskami ministerstwa prze- 
mysłu i handlu. 


Ruch foówarowy na kolejach 
wzrasta 


Według danych tymczasowych, ze- 
branych przez ministerstwo kolei, prze- 
wóz towarów na kolejach naszych wzra- 
sta: w sierpniu r, ub. wpływy kas towa- 
rowych dały 32,2 miljn zł., we wrześniu 
tego roku — 39,5 miljn. zł., w październi 
ku zaś 46,3 milin. zł. — W roku bieżącym 

| wpływy te wynosiły: w sierpniu 45.mil- 
jonów złotych, we wrześniu — 455 miła. 
złotych, w październiku — według pro- 

| wizorycznych obliczeń około 46 miljn. 
| złotych (ponieważ rachunki za miesiąc 
ten nie zostały jeszcze zamknięte, więc 
ostateczny wynik będzie jeszcze wyższy.) 
Zaznaczyć należy, że rezultaty te osią- 

| śnięte zostały pomimo znacznych zniżek 
taryf kolejowych na przewóz całego sze- 
regu towarów, co jest wymownym dowo- 
dem wztostu ruchu towarowego na ko- 


Tejach. 


Piękny dochód. ale marne 
wyroby 


monopoli tytoniowego 


i W r. 1924 monopol tytoniowy prelimi- 
nował dochód 70 mil, zł,, wpłacono jednak 
dwa razy tyle, bo 133.500.000 mil. zł, 

Í Wobec tego rezultatu preliminowany 
dochód z monopolu określono na rok bie- 
żący w wysokości 162.500.000 zł. 

Jak się dowiadujemy, dyrekcja mono- 
polu wpłaciła na poczet tej sumy 
158.500.000 zł, Reszta należności pokryta 
będzie w tym tygodniu, a wpływy z ostat- 
nich dni b. m. oraz z całego grudnia będą 
znów poważną nadwyżką preliminowane- 
go dochodu. 


olu tytoniowego w r. 1926 określono na 
| 195.000.000 zł. Suma ta musi ulec zmia- 
| nom wobec spadku kursu złotego, 


GAZETA HANDLOWA 


m_m Z ZN, A O A A A YE W ROZ a Ra" SEELÓA. — A 


Jak się dowiadujemy, dochód z mono- | 7 


„GŁOS POLSKI" 
Lódź 
18 listopada 1925 r 


Warszawska niełda urzędowa. 


. WARSZAWA, 17-go iistopada (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania były 
następujące: 

Dolary —— 
Franki franc. —— 


C7EKI. 

Belgja 30.88 

Holandja 273,77 

Londyn 32,97 

N. York 6.75 

Paryż 27.20 

Szwajcarja 131.10 

Wiedeń 95.80 

Włochy 27.18 

Praga 20.16 

Pożyczka dolarowa 68.00 

10 proc. pożyczka kolejowa 85,= 

Pożyczka konwersyjna 43,50 

8 proc. pożyczka złota 70.— 

4 pół proc. listy zastawne ziem 
skie 15.20 

5 pr. obl. m. Warszawy przedwojem: 
ne 14.00 


5 pr. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
złotowe —.— 


lełda aktig? 


Bank Handlowy 2,50 
Bank Zachodni 1.25 
P. T. E. 0.05 

Firley 0,26 

Lilipop 0,48—0,49 
Ostrowieckie 4,10—4.15 
Pocisk 1.05—1,10 
Rudzki 0,74—0,75 
Zawiercie 650 
Wulkan 0.90 
Chodorów 5 

IWęziel 1,30—1,24 
Modrzejów 2,30—2,35 
Perowozy 0,25 

Rohn t Złel. 0,20 
Starachawice 1—1,02 
Żyrardów 6.25 
Lombard 1.20 


Notowania złotego. 


W dniu 17-ym listopada 1925 r, 
Za 100 złotych: 


Londyn za 1 tunt szt. 32.00 
Zurych 86,— 
Berlin 62,28 — 62,98 
Wypłaty na: 
Katowice 62.08—62.41 
oznań 61.84 - 62.18 
Warszawę 62.00—62,41 
Gdańsk 77/.40—77.60 
Wiedeń czeki 103,25— 104 25 
s banknoty 104,50— 104.50 
Praga i 495.00 
(rzędowa giełda gdańska, 

, GDANSK, 17-go listopada (Pat) Na dzie 
6ejsem zebraniu giełdy gdańskiej notowane 
ctldenach gdańskich: 

Telegraficzna wypłata na: 
100 dolarów 520 62—521,90 
100 złotych polskich 77.40--77.60 
Czek na Londyn 25 2], 
Warszawę 78,15—76, 
Berlin 123795 — 124,1 


Notowania niełdowe w Londynie. 


LONDYN, 17-go listopada (Pat) Zamknię 
cie gieldy. 


Nowy-]otk 4.34 75 
Holandja 12,04 
„ Francja 121.20 
Belgja 108.90 
Włochy 121.25 
Niemcy —— 
Szwajcarja 25,14 
Portugalja 255 
Dania 19.49 
Szwecja . 18.11 
Norwegia 25.70 
Helsingtors 192.50 
Praga 165.58 
Warszawa 34,36 
Wiedeń 54.39 


Notowania giełdowe w Pargia. 


PARYZ, 17+go listopada (Pat) Zamknięcia 


giełdy. 
Londyn 121.28 
N. Jork 25.04 
Belgja 115.45 
Hiszpania 355,75 
Szwajcarja 432 76 
włochy 99.7 
Holandja 1106.50 
Szwecja 671,15 
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RENEE MEET TEMAKE 


ENIA 4: 


"PERŁA SZTUKI "KINEMATOGRAFICZNEJ 


„FAWORYT KRÓLOWEJ | 


(DEMON i WŁADCA UKORONOWANEJ KOBIETY) I 


a dramat erotyczny odsłaniający tajemnice dworu i intrygi niebezpiecznego uwodziciela. 


Must ERICH KAISER TITZ i HANNA RALPH me 


SW głównych: 
Ceny miejsc na I-szy seans zniżone. POPP Sala dobrze ośrzana, 


Nasuiewicza zo. 


= 


ma EE 0 Pn A 2 m "TX WANY WEW ZA ZOO TP A 
22 Dziś i dni następnych! 22 


zy 


Początek seansów o godz. 5ej po poł, w soboty 
i niedziele o5-ej, ostatni seans o godz. 10- ej wiecz. 


gas” BOLĄ CIĘ NOGI?? 


Zwróć się po poradę do naszego 


NA RATY! 


Kto raz kupi, 
napevno 
j zaproteguje 
swoich zaajomych 
„ Manufakturę 
a Galanterję 
5 Firanki 
< Z Chustki 
Kapy 
Białe towary. 


„KREDYT“ 


Nawrot 15. 
rog $ onkiewicza 
5749 


Dyrekcja PERS Alfred NUBY 


SALA FILHARMONJI 


Sobota, dnia 28 listopada [92 roku o gsdz 8.30 wiecz, 


4-1y KONCERT z cyklu „MISTRZOWSKICH KUNUERTOW" 
Wykonawca prosan ARTUR 


| 


INNNUUM 
wangan 


LekKarza-Specjalisty 


„dystem Dr. Schola” 


który udziela takowych I. 17 listo- 


Bi. 5 
s ( Mieszkanie frontawe 


z 5 pokoi kuchn. 
pada go 21 listopada od godz. 10-ej Genjalny pianista wirtuoz i wydodami, przy 
do M d 3-ei d Program: BEČTHOVEN: Sovata F-moll op. 57 Appassionała, BRAHMS: ul. - Piotrkowskie! 
o -ej i o -ej o f- -ej (SX In'ermezzu ceapriro . BIN padł op. 119. RAVEL: pomiędzy w An: 
Alborada del Gracioso: RAVEL; La Vallon da Clonhes, BUSONI: drzeja i Rowa 

=== N ==== „Tarandots Franencemach IGOR STRAWINSKIĘ Petrusetn 
| ai BEZPŁATNIE (zomiożycja m Święcona Artaruwi Rablinsteinowi), CHOPIN: dowską do wyna- 
Barcarolla CHOPIN: 2 etjudy, LISZT: Liebestrum. LISAT: jęcia od zaraz, — 


Raosod'x węzierska 12-ta, 8755—1 
EEE ZZO ZF TEJ, PY si ENEEEG LNEYAWYT POWT OGF 
Bilety już nabywać można w kasie Filharmonjt codziennie od godz. 10 i pòl 
do 1 1 pól 1 od gods. 3 i pół do 7-ej wios 


ANALIZY WĘGŁA | 


rośrednictwo wy- 
kluczone Oferty 
składać do adin. 
„Głosu* sub„j M.‘ 

58756—1 


W MAGAZYNIE OBUWIA 


„F. GRĘDZIŃSKI i S-ka“, Piotrkowska 53 


8603 


i znajdziesz tam wszelkie środki usuwające twoje cierpienia. 


H. Szumacher 


i 


Choroby skórne | 
weneryczne. 


Paletka zimowe 8'3 6-go Sierpnia 1. 
dla chłopców i dziewcząt wykonywa Zakład Badawczy przy Godz. przyjęć: co: 
ORKIESTRA Gł nA PŁ 20.— 25 — 55 — Państwowej Szšole Włókienniczeż eenaa DT 
Dyrektor Alfred Strauch PZMECHCI, t ROZNER, , Pe N Lodzi, ul. Pańska 115. 222 dziele i święta od 
SALA FILHARMONJI RYS PORZ 1 RPP, — NI 8ł07—1 
3 Niedziela, dnia 22 listopada 1925 roku 
: r Dr. med, 
bans MAZDY DWA ARCE TIE 
POR ZPA LGDULKI KWIATOWE 


UKDGSEDWANĘTHA 20 WETGODA NOCI) 
Syndyk tymczasowy masy upadłoś= 


| PORANEK MUZYCZNY | i NASIONA «so: || 5. Niewiaźski 


SKORE ZGRUBIAŁĄ ; BRODAWKI 


Dyrygent: ol tiray ee py E e 7 do jesiennego 1 zimowego wysiewów, Sienkiewieza 39 

j I oraz przyrz ogrodnicze c r. 

BRONISŁAW SZULC 502 K, H wzywa wierzycieli masy, aby Poi ECAJĄ RASĄ, ae gla bac rere 
; ci w ciagu 40 dni stawili się osobiście ) i ne. 

Solista: lub przez. peinomocników w kancelarji E: JAS I Ń 5 KIEG 0 Leczenie sztucz + 

jego w Łodzi przy ul. Prez, Narotowi- nem słońcem górs- 

cza M 24 w godzinach między 4 i pól. prowadzone od 1876 r. w Łęczycy || kiem. Przyjmuje 

j a 5 i pół. i oświadczyli z jakiego tytuła 1 oddziale w Łodzi od 4-ej do 8-ej pa 

ı eo do jakiej Sumy są wierzycielami Sissi przy ul Andrzeja Nr. 10- {por 8754—6 

upadłego i równucześnie zlożyli dowo: | gam PONE i zzz 


dy swych wierzytelności: Sprawdzanie ! $ 
wierzytelności odbywać się będzie wj 
kancelarii Wydzialu Handlowego Sądu 
Okręgowego w Łodzi przy ul Fańskiej 
N: 115 o godzinie 12 w „południe dn 5, 
12129 grudnia r. b 


Łódź, dn. 16 listopada 1425 r. 


Syndyk tymczasowy masy 
upadłości trmy_ „Jakób 
Kagańczuk i S-ka" 


Leon Goldring, adwokat, 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Tenor Opery Warszawskiej 


NM] W programie: MONIUSZKO: Uwertura do Op. „Halka“ 
4 LISZT: II Rhapsodia węgierska OFFENBACH: Opowieści 
Hofmana. CZAJCÓWSWI: Kaprys włoski. MONIUSZKO 
Mazur 3 op. „Halka* PUCCINI: „Toscat. OZAJKOWSKI: 
Eogenjusz Oniegin. VERDI: Rigoletto. 8754—1 


PROMIEŃ 


BIURO POŚREDNICTWA 
KUPNA I SPRZEDAŻY | 


Dr. Ludwik Falk 


Choroby skórne i 
weneryczne 


Leczenie Rentgenom 


PANNA 


z wyższem wykształceniem, ze zna-|  kwarcową lampą 
jomością księgowości i pisania na | przyjm. od 10—12 
maszynie, poszukuje odpowiedniej | 5—7, 
posady. Łaskawe oferty sub „I. B.” | Nawrot 227. 
sm do admin. „Głosu Polsk.*. 128-3| Telefon 28-07. 


w Krakowie, Rynek gł. 33, III piętro. 
Ma do wydzierżawienia Wieksza 
sumę gotówki na hipoteki, 

runki dogodne, — Sprzedaje: da 
my, tabryki, majątki, wille, pars 
cele i wydzierżawia je. 


p Bilety od gr. 75 do zł. 3. już nabywać można w kasie 
j Filharmonii eodz. od 1080. do 1.80 i od 3.80 do 7 wioes. 


Kd” 


8755 


Ogłoszenia drobne liczą się po 10 

groszy za wyraz, Pierwszy wyraz 

liczy się podwójnie. Najmniejsze 
ogłoszenie 50 groszy. 


Ogłoszenia dla poszukujących pracy, 

bez względu na ilość ezóż 

kosztują iż oz , dla ofiarujących 
1 zł. "groszy. 


SPRZEIAZ i KUPN POSZUKIWANE SĄ MORALNE „JA“, 
i 0 ej ikale w — SA at na DUTE Nadeślij konw pana swój ih, zainiere- GIEŁDA PRACY 
A, A. KUPUJE MEBLE erty składać należy do redakcji p. t. „U. Z." sowanej osoby, omunikuj: imię, rok, młesiąc | INTELIGENTNY 

dywany, futra, garderobę ak Haon do szy- | $a. 26 listopada 1925 r. 8740—1-m urodzenia. Otrzymasz szczegółową analizę cha- | młodzieniec z 6-klasowem wykształceniem, ukoń- 
cia Placę najlepiej Ch. Łaźnik, 6-g0 Sierpnia rakteru, określenie zalet, wad, zdolności, przezna- czonymi - kursami buchalteryjnytmi 3-letnią prak- 
(Benedykta) 28, m. 13, parter, ` 8602—4-k | POKÓJ ke neo wysyłam po łe YE tyką biurową i poważnemi referencjami, posziku- 
| umeblowany do wynajecia, Karola Nr. 8, m, 12. kinowy A p zd e ABa AG je jakiejkolwiek posady biuros rel. Wymagania 

HURTOWA ST stolicy, Warszawa, Psycho - Grafolog, Szyłller - | ay huot Polskiego”. ya z 3 „eż 
iR ia E CA: KA datay ag) 131 POKÓJ DUŻY Szkoinik, Piękna Nr. 25 — 12. 8416—1-d pd 
za haftu. Perla i Pomorski. Piotrkowska Nr. 69, w 


podwórzu. 8571-15-k MATURZYSTA - EKSTERN 


| przyspasabia gruntownie do ezzaminów państwo- 


słoneczny z oddzielnem wejściem, z utrzymaniem 
(lub bez) od zaraz do wynajęcia. Staro-Cerielnia- 


PRZYBŁĄKAŁ SIĘ 


DWOJE SKRZYPIEC ua 66, m. 16. Tamże wytlsie sie jag 7 Sa pies czarny „Doberman“, łapki na końcach białe. | wych z 4, 6 i 8 klas. Oferty pod „W“ do „Głost 
do sprzedania. Gdańska Nr, 150. Szumarowski. Odebrać można za wynagrodzeniem u l. Tomia, | Polskiego". 8741—l1 
8750—1-k 6-go Sierpnia Nr. 24 8745—1-4 
POKÓJ YJME 
wynajme. Piotrkowska Nr. 70, front, I piętro, PRZYJ 
LOKALE, MIESZKANIA mieszk. 8, Od 3—5 po poł 8746—1-m INTERESY HANDLOWE szycie beting w prywatnym domu. Les 0015, 
mies 
INTELIGENTNĄ POSZUKUJĘ SPÓLNIKA Zs 
ja ryby Przyjmę na mieszkamie. Piotrkowska | pokoju umeblowamego, Oferty: „Naniczycielka”. P 
r. 253, m. 43—3—1-m 8744—1-m go poszukuję, lub sklep sprzedam. Wiiadomość: PIERWSZEGO 
Biuro „Obrona“, Andrzeja 44. 8752—1h i piętnastego każdego nia R byy 
rzeczoznawca z wyższem wy ształceniem, prak- 
LOKAL DONIESIENIA ROZMAITE tyczne jednomiesięczne wieczorowe kursy w sto- 


z 3-ch pokojów i kuchni do wynajęcia w Rudzie 

Pabianickiej przy przystanku Marysin. Wiado- 

mość na miejscu w płwiarni „Pod Wóitówką“. 
8716—3—1-m 


ODSTĄPIĘ 
lokal nadający się ma warsztat stolarski lub slu- 
sarski. Kopernika Nr. 25 w podwórzu na lewo, Ko- 
walski. 8742—1-m 


POKÓJ 
A EEEE z miekrępującem wejściem u samot- 
nej osoby, poszukuje inteligentny przyjeżdźający 
pam. Oferty pod „J, L. 133" do administracji „Głosu 
Polskiszo'* 8731—1-m 


JEŻELI WŁADASZ 


językiem rosyjskim, napisz imię, miesiąc urodze- 
nia, załącz jeden złoty (znaczki pocztowe). Wy- 
ślemy odpowiednią broszurę, określenie charakte- 
ru, zdolności, wady, zalety. przeszłość, tera- 
źmiejszość, przyszłość, również streszcznny $a- 
motuczek hypnotyzmu, chiromancji, fizjognomiki, 
astrologii. Warszawa, redakcja „Świtu*, Piękna 
nr. 25. 8604—2-d 


ŁADNIE I PRĘDKO 
pisać uczy kaligraf L, Bermam, oraz poprawia 
wszelkie brzydkie charaktery pisma w ciągu 15-tu 
lekcji, Zawadzka 4 8430—1-d- 


e mc —©—......”—_Z...„2.). 


ZAGUBIONE DOKUMENTY 


KIERESZ STANISŁAW 


zgubił legitymację zapomogową i książeczkę pie- 
miężną. 8730—1-z 


WALCZAK STEFANJA 
zgubiła dowód osobisty, wydany w POŁ. 
51—1-z 


ZGUBIONO 
kwit elektrowni w Łodzt z dmia 18,XII 1924 roku 
za Nr. 2779 ma złożońą przez R. Rubina kancję 


w wysokości zł. 60. 8732—1-7 


| 
lub spólniczkt z kapitałem do interesu: handlowe- | 
| 
i 


sownych grupach ma buchalterów - bilansistów, 
gwarantując zupełną samodzielność. Po ukończe- 
miu świadectwo. Informacie i zapisy codziennie 
od 1 do 3 popoł. I od 6 do 8 wiecz. Niesamodziel- 
nym indywidualne jnstrukcje w sprawach: za- 
prowadzenia, prowadzenia, kontroli (rewizji) i 
zamknięcia ksiąg; sporządzanie bilansów, spra- 
wozdań akc, tow. I t. p. Przyjmuje również Wy= 
konywania powyższych czynności. Biuro buchal- 
teryjno-rewizyjne, Piotrkowska 183, I p. 8510—5 


ŻYD. DOM SIEROT 
Północna 38, poleca 16 — 18-letnie dziewczynki 
na kondycje do gospodarstwa albo do dzkzi. 
! Wiadomość w kancelarii Domu Sierot.  $8598—% 
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Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. 


W drukarni „Głosu Polskiego“, Piotrkowska 86. * 


Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magalski. 


